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Ważne i pilne zadania 
organizacji partyjnych 
w PGR-ach 


Znajdujemy się w przededniu akcji żniwnej, której 
sprawny przebieg odgrywa decydującą rolę dla zapewnie- 
nia gospodarce krajowej artykułów żywnościowych oraz 
surowców roślinnych i zwierzęcych dla przemysłu. Wkład, 
jaki powinny tu wnieść zespoły PGR jest bardzo poważny 
Tym pilniejsze jest więc, aby nowy układ zbiorowy obo- 
wiązujący w Państwowych Gospodarstwach Rolnych od 
1.VI. br., był jak najpełniej stosowany. Układ ten bowiem 
wniósł wiele zasadniczych zmian w organizacji pracy i pła- 
cy dla robotników i pracowników administracji, wprowa- 
dził nowy system premiowania, oparty na wynikach pro- 
dukcyjnych, stwarzając szersze możliwości dla wzrostu pro- 
dukcji i towarowości w PGR, obniżenia kosztów własnych, 
zwiększenia oszczędności i walki z marnotrawstwem. Roz- 
szerzając znacznie ilość prat normowanych, nowy układ 
przyczyni się do umasowienia współzawodnictwa, jako 
dźwigni rozwoju gospodarki PGR i polepszenia warunków 
bytowych robotników rolnych. 

Czuwać nad wprowadzeniem nowego układu w życie — 
to poważne zadanie dla komitetów zespołowych i organi- 
zacji partyjnych w majątkach. 

„Doświadczenie wykazuje, że w latach poprzednich orga- 
nizacje partyjne nie zajmowały się dostatecznie sprawą 
przestrzegania układu zbiorowego pracy. Wielu robotników 
rolnych nie znało treści układu, sporo było wypadków, gdy 
administracje nie stosowały go w pełni Dlatego też mie- 
liśmy niemało faktów wypaczeń i wykrzywień założeń 
układu w praktyce, niemało przykładów świadczących 
© tym, że nie był on przestrzegany na odcinku walki o pro- 
dukcję i rentowność PGR-ów, o obniżenie kosztów włas- 
nych i oszczędność. k 

Poważne braki i zaniedbania ujawniły się też w warun- 

ach bytowych robotników stałych i sezonowych, w stanie 
sanitarnym mieszkań robotniczych i urządzeń kulturalno- 
socjalnych. Braki te niejednokrotnie mogły być usunięte, 
gdyby w sprawe wniknęły dyrekcje gospodarstw i dzia- 
łacze Związku Zawodowego Pracowników Rolnictwa. 
Organizacje partyjne w PGR nie zawsze potrafiły 
wpłynąć na kierownictwo i robotników. aby układ zbio- 
rowy pracy i jego poszczególne post>nowienia były przez 


obie strony honorowane i przestrzegane. 


_ Rywane kolejno na trzech zmia- 


Tym poważniejsze zadania stają obecnie przed organiza- 
cjami partyjnymi w PGR przy wprowadzeniu w życie 
układu zbiorowego pracy na rok 1951. 

W dotychczasowej akcji zaznajomienia robotników z no- 
wą umową, akcji przeprowadzonej w szybkim. tempie, 
ujawniły się pewne niedociągnięcia. Zdarzało się. że towa- 
rzysze referujący w zespołach i gospodarstwach układ, 
sami częstokroć nie byli z nim dostatecznie zapoznani i nie 
zawsze właściwie naświetlali jego treść i intencję. 

W wielu wypadkach głównie omawiano sprawę świad- 
czeń. przypadających na rzecz robotnika, a, niedostatecz- 
nie wyjaśniono zmiany poczynione w kierunku wprowadze- 
nia w większym niż dotychczas stopniu prac normowanych, 
które przyczynią się do właściwej oceny wkładu pracy 
robotników w gospodarke PGR. oraz de podniesienia ich 
zarobków przy wzroście wydajności i jakości pracy, W wie 
lu wypadkach podawano. do wiadomości robotnikom me- 
chanicznie paragrafy układu zbiorowego. nie wyjaśniając, 
że są one narzedziem walki o lepszą organizację pracy, 
o wzrost wydajności, że pobudzają do rozwoju współza- 
wodnietwa i beźpośredniego zainteresowania całych za- 
łóg w wynikach gospodarczych PGR-ów . Współzawod- 
nietwo pozwoli na wysunięcie się na wszystkich odcinkach 
pracy licznej rzeszy przodowników pracy, spopularyzowa* 
nie ich i stworzenie poważnej kadry pegerowskiego akty- 
wu gospodarczego. 

Niedostatecznie wyjaśniano, że płaca zostaje uzależniona 
od szeresu takich czynników, jak decydujący przede 
wszystkim o zarobku procent wykonania normy, jej prze- 
kroczenie, czas eksploatacii traktorów, oszczedność na 
paszy, na paliwie itd.. itd. Brygady polowe zostały ponad- 
to zainteresowane finansowo w ponadplanowej produkcji 
niektórych kultur. otrzymując procentowy udział od uzys- 
kanych nadwvżek Również wysokość zarobków pracowni- 
ków umysłowych. wskutek wprowadzenia systemu pre- 
mii, zależna jest od wyników gospodarczych przedsiębior- 
stwa. 

Mobilizując obecnie kierownictwo i załogi do szybsze- 
go i sprawnego wykonania akcji źżniwno-omłotowej, orga- 
nizacje partyjne powinny jak najszerzej spopularyzować 
1 wyjaśnić załogom wszystkie założenia nowego układu 
i czuwając nad wypełnieniem obowiązków wynikających 
z niego dla kierownictwa gospodarstw i związku zawo- 
dowego. doprowadzić do usunięcia wielu istniejących do- 
tychczas braków i niedociągnięć. 


Nowy układ zakłada wprowadzenie nowych socjalistycz- 
nych form pracy. Przy tworzeniu brygad organizacje par- 
tyjne zatroszczą się o to, by był odpowiedni dobór trzonu 
kierowniczego brygadzistów i ogniwowych. którzy byliby 
zdolni do pokierowania powierzonym im odcinkiem pracy 
1 dawali pełną gwarancję sumiennego wykonywania za- 
dań stojących przed nimi i ich brygadą. 

Będą też organizacje partyjne czuwać nad właściwym 
podziałem pracy w brysadzie i sprawiedliwym przydzie- 
laniem inwentarza do obsługi w brygadach hodowlanych. 
Opierając się na przypadających normach obsługi, nie na- 
leży hamować checi wzięcia większej ilości sztuk do obsłu- 
S1 przez robotników. jeśli dają oni gwarancję należytego 
wykonania przyjętych na siebie” obowiązków. Dbając 
o stosowanie przez kierownictwo prac normowanych we 
wszystkich wypadkach, gdzie na prace ustalone są normy, 
należy zwrócić szczególną uwagę na obsadę kalkulato- 
row w gospodarstwach. czuwać. aby na stanowiska te zo- 
stali wysunięci ludzie. którzy cieszą się zaufaniem wśród 
robotników i kierownictwa i posiadają niezbędne przygo- 
towanie. : 

E sza aE polityeznego, Pikea i oddziaływa- 
a aka na załogę gospodarstwa i kierownictwo 
A Z TÓ „asa związkowe, zależy "złaściwe wprowa- 
so e ycie I przestrzeganie nowego układu zbiorowe- 

pracy, wzorowe przeprowadzenie kampanii żniwno- 


omłotowej i dalsz 5j h ; 
rolnych. y rozwój państwowych gospodarstw 
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2 cykle na dobę — 100 metrów 
postępu chodnika 
Osiągnięcie 3 brygad górniczych 


kopalni „Ziemowit“ 


EGY) Przodownicy pracy na ro- 
botach węglowo-kamiennych w 
nowobudującej się kopalni „Zie 
Mmowite Józef Rój, Piotr Orłow- 
Ski i Andrzej Kania zdołali wraz 
ze swymi zespołami zamknać 
dwa cykle na dobę i uzyskać 
wynik 100 metrów bieżących po- 
stepu chodnika. 

„Osiągnięcie to uzyskano głów- 
me dzięki racjonalniejszej or- 
Eanizacji pracy: cykl robót roz- 
40Ż0no na trzy fragmenty, wyko- 


bek w kamieniu i 


nictwem Józefa Roja. 


blująca cykliczność i 
dwukrotnie 


nach — urobek w węglu, uro- | dowarki „kaczy dziób”, 


ładowanie. 
Brygadziści Rój. Orłowski i Ka- 
nia stanęli na czele trzech od- 
dzielnych grup roboczych. pra- 
cujących każda na innej zmia- 
nie, w ścisłym jednak porozu- 
mieniu i pod ogólnym kierow- 


Nowa organizacja pracy, du- 
prawie 
zwiększająca uro- 
bek stała się możliwa z chwilą 
zainstąłlowania mechanicznej ła- 
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Górnicy dalszych 15 kopalń śląskich podjęli 
zobowiązania dla uczczenia Swięta Lipcowego 


Robotnicy Nowej Huty wzywają do współzawodnictwa o tytuł najlepszej załogi 
w budownictwie przemysłowym — Cementownia „Piast* inic'uje współzawodnictwo 
o tytuł najlepszej załogi w przemyśle cementowym 


(£) Robotnicy licznych zakładów produkcyjnych w całym 
kraju, pracujący chłopi i robotnicy rolni setkami zobowią- 
zań włączają się de czynu lipcowego. Budowniczowie wiel- 


kich budowli socjalistycznych 


Zobowiązania dla uczczenia 
7 rocznicy Manifestu PKWN 
podjęły załogi dalszych 15 ko- 
palń, a mianowicie: „Mikulczy- 
ce“, „Czerwona Gwardia“, „By- 
tom“. „Jowisz“, „Wirek“, „Gro- 
dziec“, „Eminencja“, „Polska“, 
„Silesia“, „Karol“. „Prezydent“. 
„Milowice“, „Knurów“, „Rokit- 
nica“ i „Marcel“ 

M. in. 11 oddziałów kopalni 
„Mikulezyce“ da w czynie lip- 
cowym 1.500 ton węgla ponad 
plan. W kopalni „Polska“ mło- 
dzieżowa brygada ścianowa Po- 
radowskiego zobowiązała się wY 
konywać na poszczególnych sta- 
nowiskach roboczych od 180 do 
226 procent normy. 


O tytuł najlepszej załogi 
w budownictwie 
przemysłowym 


Pracownicy odcinka budowy 
nr 8 kombinatu Nowa Huta, po- 


przyśpieszają tempo prac. 


dejmując czyn lipcowy, posta- 
nowili wezwać w'zystkie załogi 
budowlane w kraju do współ- 
zawodnictwa o tytuł najlepszej 
załogi. 


Poszczególne brygady zobewią 
zały się wykonał  przedtermi- 
nowo plany orodukcyjne: m. in. 
brygady murarskie przyspieszą 
termin wykonania planu rocz- 
nego o 67 dni, >orygady robót 
ziemnych wykonają o 4.840 go- 
dzin szybciej zapłanowane pra- 
ce: 


„Pafawag* odda przed 
terminem 500 wagonów- 
wapniarek 


Metalowcy poszczególnych wy 
działów fabryki wagonów ,.PA- 
FAWAG* zgłosili zobowiązania 
przedterminowego wykonania 
planu M. in. załoga wydziału 
produkcji tt'agonów zobowiąza- 


ła się wykonać na 5 dni przed 
terminem 500 wagonów - wap- 
niarek. 


Wezwanie robotników 
cementowni „Piast“ 


Również robotnicy  cemen- 
towni „Piast“ w Opolu rzucili 
wezwanie towarzyszom pracy z 
wszystkich cementowni w Pol- 
sce do współzawodnictwa o ty- 
tuł najlepszej załogi. 


- „Damy więcej cementu na 
budowy nowych kombinatów 
przemysłowych. dla budującej 
się socjalistycznej Warszawy, 
dła nowych mias* i osiedli ro- 
botniczych' — czytamy m. in. 
w wezwaniu. 


109.009 złotych 
oszczędności przyniosą 
zobowiązania 
budowniczych elektrowni 
w Jaworznie 
Załogi, wznoszące elektrow- 
nię cieplną w Jaworznie. posta- 


nowiły skrócić termin wykona- 
nia prac budowlanych przy be- 


tonowaniu stropów dachów, 
zbiorników f budynków maszy- 
nowni oraz turbinowni. Wyko- 
nanie tych prac przyniesie po- 
nad 100 tysięcy zł oszczędności. 
Robotnicy rołni przyśpieszą 
sprzęt zbóż 
Robotnicy rołni PGR Słupsk 
postanowili zakończyć żniwa na 
4 dni przed terminem. 
Robotnicy warsztatów PGR w 
Łambinowicach na Opolszczyż- 
nie przyspieszą emont;. maszyn 
żniwnych o 6 dni i przekroczą 
plany produkcyjne w lipcu o 25 
procent. 


O sprawne 
przeprowadzenie żniw 


Chłopi gromad; Kłoda w woj. 


lubelskim postanowili dla ucz- 
czenia Święta Odrodzenia prze- 
prowadzić sprzęt żyta w ciągu 
5—6 dni. Jednocześnie posta- 
nowili oni wezwać do współza- 
wodnictwa w sprawnym prze- 
prowadzeniu żniw wszystkie gro 
mady na terenie voj. lubel- 
skiego. 


Każdy dzień, każda godzina przynoszą nowe sukcesy 


i 


Tydzień upłynął zaledwie od 
chwili, gdy załogi huty „Koś - 
ciuszko“ rzuciły hasło czynu 
lipcowego. 


Czołowy odcinek frontu walki 
o zwiększenie zdolności produk- 
cyjnej i całkowitą przebudowe 
huty „Kościuszko“ stanowi obec- 
nie siłownia, które} uruchomie- 
nie powinno o kilkanaście dni 
wyprzedzić zakończenie mon - 
tażu wielkiego pieca i wszyst- 
kich związanych z nim urządzeń. 


Olbrzymi kocioł. który przed 


tygodniem stanowił jeszcze 
szkielet, szybko pokrywa się 
izolacją. 


W rekordowym czasie mura- 
rze zakończyli wykładanie wnę- 
trza płytami  ogniotrwałymi 
Dzięki ofiarnej pracy murarzy 


przystąpili do pracv przy mon- 
towaniu instalacji elektrycznych 
monterzy katowickiego Zjedno- 
czenia Elekfromontażowego Do 


i monterów, już za kilkanoście 
godzin pierwszy kocioł podda - 
ny będzie suszeniu. 
cioł przebył tymczasem 
cięsko próbę wodną i 
przekazany do obmurowania 


wana już całkowicie turbodmu- 


nia będą zmontowane na mie- 
siąc przed terminem ustalonym 
harmonogramem. 


chwili obecnej zakończono w ca- 
łości konstrukcję rozdzielni wy- 
sokiego napięcia i rozpoczęto już 
montaż elektryczny 


Drugi ko- 
zwy - 
został 

Sąsiednie pomieszczenie zbu- 
dowali murarze z zespołu 


W hali maszyn stoi zmonto - i l 
majstra Mikosza w rekordo- 


chawa Poważnie zaawansowa- | Wym czasie — w 24 godzi- 
ne są prace przy montażu tur- | ^Y- Dziś już i w tym pomieszcze- 
bogeneratora Oba te urządze- | niu zmontowano konstrukcję 1 


rozpoczęto instalowanie prze- 
wodów dla prądu elektrycznego 
Na jednym tylko odcinku pracy 
wykonano w ciągu kilku dni 


Zaledwie przed tygodniem 


lnicjatorzy czynu lipcowego. realizują zobowiązania 


zakres robót, na który normal- 
nie przed wojną potrzeba było 
10 — 14 tygodni. 

Monterzy katowickiego Zjed- 
noczenia w szybkim tempie 
przygotowują centralną roz- 
dzielnie dla huty W ciągu 
tygodnia będzie ona w ca- 
łości gotowa do uruchomienia. 
Będzie to jedna z najwspanial - 
szych tego typu stacji energe - 
tycznych w Polsce. 

Każdy dzień i każda godzi- 
na pracy przynosi nowe zwy- 
cięstwa budowniczym siłowni. 
Załogi budowlane huty „Koś - 
ciuszko* zwvcięsko dotrzymują 
słowa danego całej polskiej kla- 
sie robotniczej. 


Zbliża się wielki dzień uruchomienia Zakładów 
Włókien Sztucznych w Gorzowie 


(© Zbliża się dzień urucho - 
mienia jednego z najwspanial- 
szych obiektów przemysłu che- 
micznego w kraju Zakładu 
Włókien Sztucznych w Gorzo- 
wie na Ziemiach Odzyskanych 
Współtwórcy tej olbrzymiej in- 
westycji planu 6-letniego bu- 
downiczowie Gorzowa, robot - 
nicy, inżynierowie i technicy 
przeżywają obecnie pełne na- 
pięcia dni. 


dukcyjnych odbywają się 
próby urządzeń i aparatów W 
oddziałach chemicznym i poli - 
meryzacyjnym przeprowadza się 


W niektórych działach pro - | polimeryzacji posuwają się na- 
już | przód w szykkim tempie. 

Pełna natężenia praca wre 
również w innych oddziałach za- 
kładów. 


ostatnie próby działania po - W hali, gdzie magazynuje się 
szczególnych agregatów podstawowy surowiec dla pro- 
Zainteresowanie całej za- | dukcji sztucznego włókna — 
łogi skupia sie na dziale, kon -grupa instalatorów i spawa- 
densacii i przędzenia włókna |czy podłącza przewody. któ- 
surowego. rymi popłynie surowiec do urzą- 
Prace montażowe w dziale! dzeń działu chemicznego. 


Przeprowadzone próby wy - 
kazują. -że urządzenia działu 
chemicznego działają sprawnie. 
Nadchodzące od wielu brygad 
mełdunki o zwycięskim zakon - 
czeniu poszczególnych etapów 
robót zwiększają radosny za- 
pał robotników Zakłady Włó- 
kien Sztucznych w Gorzowie, 
jedne z najwiekszych w Euro - 
pie. iuż niedługo rozpoczną 
produkcję. 


Przygotowania do tegorocznych żniw 
we wszystkich województwach 
dobiegają końca 


(f) Dzięki wspólnemu wysiłkowi rad narodowych, organi- 
zacji partyjnych, ogniw Zw. Samopomocy Chłopskiej, spół- 
dzielczości wiejskiej oraz ogółu pracujących chłopów, człon- 
ków spółdzielni produkcyjnych i robotników rolnych, przy- 
gotowania do tegorocznej kampanii żniwnej we wszystkich 
prawie województwach dobiegają końca. 


W gromadach odbywają się 
ostatnie narady produkcyjne 
poświęcone omawianiu wszyst- 
kich zagadnień. związanych z 
kampanią żniwną. Gminne spół- 
dzielnie „Samopomoc Chłopska“ 
zaopatrują chłopów w niezbędne 
do prac żniwnych artykuły 
techniczne. których wieś otrzy- 
ma w tym roku znacznie wię- 
ksze ilości niż w ub. roku. 

W przeprowadzeniu żniw z 
dużą pomoca przyjdzie młodzież 
z hufców „SP“. 


Traktory radzieckie dla 
olsztyńskich POM-ów 
(a) OLSZTYN (kor. wł.) — We 
wszystkich POM-ach woj olsz- 
tyskiego zakończono już przy- 
gotowania do żniw 


POM-y woj. białostockiego 
gotowe są do żniw 


(Kor. wł.) Wszystkie POM-y 
woj. białostockiego zameldowa- 
ły już o zakończeniu remontu 
snopowiązałek i żniwiarek. Ma- 
szyny te gotowe są do żniw i 
czekają na wyruszenie w pole. 
Załogi POM-ów  przyspieszyły 
remont snopowiązałek i żniwia- 
rek wykonując tę pracę na dwa 
tygodnie przed terminem. (W) 


W tegorocznej kampanii żniw- 
nej POM-v woj olsztyńskiego 
rzucą do akcji znacznie więcej 
maszyn. niż w roku ubiegłym. 
M.in. użytych będzie 300 snopo- 
wiązałek. tj. 10 razy więcej niż 
w roku ubiegłym. 

Liczba traktorów. dzięki do- 
stawom ze Związku Radzieckie- 
go zwiększyła się trzykrotnie. 
Ostatnio POM-y woj olsztyń- 
skiego otrzymały z dostaw ra- 
dzieckich 20 nowych traktorów 
typu KD 35. (ka) 


Wieś województwa łódzkiego 
kończy przygotowania źniwne 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU*) 


W województwie łódzkim 
przygotowania do akcji żniw- 
nei trwają w pełni Wzjewódz- 
ka Rada Narodowa i CRS zor- 
ganizowały ostatnio konferencje 
dła aktywu gospodarczego, po - 
wiatowego i gminnego. 


Prace remontowe, które trwa- 
ty przez Kilka missięcy w 
FOM-ach dobiegają końca 
Dzięki wysiłkawi załogi 
POM-ów w Piotrkowie i Rą- 
bieniu przeprowadzone napra- 
wę maszyn i przygotowano do- 
stateczną ilość  snopowiązałek 
Traktorzyści piotrkowskiego 
POM-u postanowili w międzv- 
erygadowym współzawodnictwie 
zaoszczędzić w czasie prac żniw- 
nych paliwo na 3 lub 2 roboczo- 
dniówki. 


Za przykładem pracowników 
POM-ów podejmują liczne zo- 
bowiązania chłopi woiewódz - 
twa łódzkiego. Na terenie po- 
wiatu łaskiego np. gromady 
Woła Buczkowska i Brodnia o- 
raz Gucin i Luciejow bedą 
współzawodniczyć między sobą 


o jaknajsprawniejsze przepro - 
wadzenie żniw. 

W gromadzie Szczerców chło- 
pi zobowiązali się przeprowa - 
dzić podorywki i zasiew pvo- 
plonów w trzy dni po skosze- 
niu zboża. 

Nie wszędzie jednak przygo- 
towania przebiegają nałlażycie 
Na zebranie w Gminnsi Radzie 
Narodowej w  Mikołajewicach 
pow Brzeziny przybyło zaled- 
wie kilka osób w kilku 'nuvch 
zebraniach uczestniczyli wyłącz- 
nie sołtysi. 


Słabo pracują w powiecie Ra- 
wa Mazowiecka spółdzielnie 
gminne, które powinny zaopa- 
trywać miejscową ludność w 
niezbędny dla przeprowadzenia 
żniw sprzęt pomocniczy. 'zaopa- 
trują zaś niedostatecznie. Źle 
jest zaopatrywana w artykuły 
spożywcze m in gminna spół- 
dzielnia w Domaniewicach. 


Nie wszędzie również rozpla- 
nowano należycie pomoc sąsie- 
dzką. Przykładem tego jest 
gmina Wodzieradv w powiecie 
łaskim, gdzie program pomocy 


sąsiedzkiej omówiono zaledwie 
w trzech gromadach. 

Wiełe do życzenia pozostawia 
też praca komitetów członkow- 
skich w SOM-ach: Widzew. Lu- 
tomiersk. Wodzierady i Sędzio- 
wice. natomiast w pow łaskim 
komitety członkowskie przy 
SOM-ach Zapolice t Widawa 
przeprowadziły już dawno prze- 
gląd maszyn. dopilnowały ich 
remontu i pomogły w organiza- 
cji ekip technicznych. które bę- 
dą dokonywały napraw maszyn 
w okresie żniw zainteresowały 
się sprawa składania zamówień 
na przeprowadzenie prac żniw- 
nych. 


Są także braki na odcinku za- 
opatrzenia SOM-ów w sprzęt 
W Rawie Mazowieckiej np. daje 
się odczuwaćbrak noży maszy- 
nowych. i 


Dni poprzedzające żniwa mu- 
sza przebiegać pod znakiem 
wzmożenia wvsiłków mających 
na celu należvte przeprowadze- 
nie przygotowań do nadchodzą- 
cego zbioru zboża. 


JERZY BOGUSŁAWSKI 


Roczny plan produkcyjny 
w 5 miesięcy i 10 dni 


(f) Brygada górnicza Lucja- 
na Conera z kopalni rudy że- 
laznej „Tadeusz“ zameldowała o 
wykonaniu tegorocznego planu 
wydobycia rudy w ciagu 5 mie- 
sięcy i 10 dni. Brygada pobiła 
swój zeszłoroczny rekord. kie- 
dy to plan produkcyjny pierw- 
szego roku planu 6-letniego wy- 
konała w ciagu 5 miesięcy * 18 
dni. W skład brygady poza Luc- 
janem Conerem wchodzą 
Włochowicz i Jan Błaszczyk. 


Jan 


Dalsze zobowiązania 
Elektrowni Stalowej Woli 


w oszczędzaniu węgla 


(Kor. wł.) Załoga Elektrowni 
w Stalowej Woli. mająca już 
poważne osiągnięcia w walce o 
oszczędność węgla i skrócenie 
czasu remontu kotłów. podjęła 
na cześć święta 22 lipca no- 
we zobowiazania. I tak obsługa 
kotłowni zobowiązuje się spalać 
miał weglowy w granicach do 
dwudziestu procent przy zacho- 
waniu tej samej wydajności 
kotłów. (c. bł.) 


Henrvk Birecki stałym 
delegatem Polski 
przy ONZ 


(f) Do Warszawy powrócił mi- 
nister pełnomocny Juliusz 
Suchy. dotychczasowy stały de- 
legat RP przy ONZ przeniesio- 
nv do Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych w Warszawie. 

Równocześnie Minister Spraw 
Zagranicznych mianował stałym 
delegatem RP przy ONZ Hen- 
ryka  Bireckiego. dotychczaso- 
wego Dyrektora Protokółu Dy- 
plomatycznego. 


Nowe nominacje 


(f) Prezydent RP odwołał Ja- 
na Rabanowskiego ze stanowi- 
ska ministra Kolei Równocze- 
śnie Jan Rabanowski mianowa- 
ny został Prezesem  Główrego 
Urzędu Pomiarów Kraju. 


* 


Prezydent RP mianował Pod- 
sekretarzem Stanu w Minister- 
stwie Transportu Drogowego i 
Lotniczego Juliusza  Burgina. 
dotychczasowego ambasadora 
RP w Pekinie, 


udu 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
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Budowa kombinatu Nowa Hufa 
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Przy budowie fundamentów potężnej hali, w której mieścić stę 
będzie kuźnia. zatrudniona jest brygada betoniarzy Stanisława 
Kamińskiego. Brygada ta wyrabia przeciętnie 220 proceni normy. 


Foto CAF — Baranowski 


45 rocznica opublikowania 
pracy Stalina 


CENA 15 gr. 


pt. „Anarchizm 


(© MOSKWA (PAP). 


związku z przypadającą dnia 4 | dzienniki 


bm 45 rocznicą opublikowania 


W , ,„Ararchizm. 


e e <) 66 
czy socjalizm ? 
czy  socializm?*, 
radzieckie zamieściły 
łiczne artykuły poświęcone tej 


pracy towarzysza Stalina pt.'! pracy. 


List kołchożźników Łotewskiej SRR 
do towarzysza Stalina 


(© MOSKWA (PAP). 
radziecka opublikowała list 
kołchoźników, pracowników 
ośrodków maszynowo - trak- 
torowych i sowchozów Łotew- 
skiej SRR do Józefa Stalina. 

Ustrój kołchozowy czyta- 
my m. in. w liście — przyniósł 
nam dobrobyt, utorował drogę 
do szczęśliwego życia. Dzięki 
wielkiej pomocy rządu radziec- 
kiego, partii bolszewickiej t 
Waszej osobistej,  osiągnęliś- 
my nowe sukcęsy w rozwoju 
rolnictwa radzieckiej  Łotww. 

Podkreślając, że rolnictwo 
łotewskie wyposażone w naj- 


Prasa | nowocześniejsze 


maszyny po- 
siada obecnie dzięki  scaleniu 
kołchozów wszelkie możliwo- 
ści dla wydajnego wykorzy- 
stania nowoczesnej, techniki, 
autorzy listu zobowiązują się 
zebrać w roku bieżącym z każ- 
dego hektara nie mniej niż 20 
cetnarów pszenicy ozimej, 19 
cetnarów pszenicy jarej i 190 
cetnarów ziemniaków. 

Autorzy listu zapewniają 
Stalina, że chłopstwo kołchozo= 
we Łotewskiej SRR odda wszY= 
stkie swe silvy dziełu zbudowa= 
nia w państwie radzieckim ko= 
munistycznego społeczeństwa. 


Fryderyk i Irena Joliot-Curie 
przybyli do Moskwy 


() MOSKWA (PAP). Dnia 4 
lipca przybył do Moskwy świa- 
towe] sławy uczony. przewodni- 
czący Światowej Rady Pokoju. 
łaureat międzynarodowej Stali- 


nowskiej nagrody Pokoju — 
prof. Fryderyk Joliot - Curie 
wraz z małżonką — Ireną Jo- 
liot-Curie. 


Na Dworcu Białoruskim prof 
Joliot-Curie witali: przewodni- 
czący Komitetu Międzynarodo- 


wvch Nagród Stalinowskich, 
członek Akademii Nauk ZSRR 
— Skobielcyn członkowie Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrony 
Po! ojv z przewodniczącym Ko= 
mitetu Tichonowem na czele. u- 
czeni radzieccy przedstawiciele 
Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich. Antyfaszy- 
stowskiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej i innych organiza- 
cji społecznych. í 


W kopalniach zjednoczenia „Stalinugol 


pracuje więcej 


w całej Ameryce i 


(() MOSKWA (PAP). w 
szybkim tempie mechanizuje się 
prace wydobywcze w kopal- 
niach wegla Zagłębia Doniec- 
kiego. 

I tak np. w kopalniach jed- 


kombajnów niż 
Europie zachodniej 


niach Ameryki i Europy zachod- 
niej razem wziętych. : 

Kombajny weglowe umożli- 
wiły poważne zwiększenie wy= 
dajności pracy górników ra- 
dzieckich. Obecnie już nie po- 
szczególni górnicy lecz całe ze- 


nego tylko Zjednoczenia .Sta- 
łinugoł* pracuje obecnie znacz- 
nie więcej kombajnów  górni- 
czych niż we wszystkich kopal- 


Walki w Korei 


(© PEKIN (PAP) Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie. ogłoszo- 
nym w środę wieczorem. poda- 
ło. że oddziały armii ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z  od-|sai.oloty nieprzyjacielskie. 
działami ochotników chińskich i 


gla na osobę, 


odcinkach frontu ataki 


Dowódcy koreańskiej armii ludowej 
i ochotników chińskich proponują 


skutecznie odpierały na różnych 
inter= 
wentów amerykańsko - angiel- 
skich į wojsk lisynmanowskich. 

Dnia 4 lipca zestrzelono dwa 


społy wydobywają w ciągu mie- 
siąca po 15—16 tysięcy ton wę= 


8 lipca jako dzień spotkania oficerów 


łącznikowych obu stron walczących 


(d) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin. dowódca 
naczelny Koreańskiej Armii Lu- 
dowej gen Kim Ir-sen oraz do- 
wódca ochotników chińskich 
gen Peng Teh-huai wystosowa- 
li następującą odpowiedź na 
propozycję gen Ridgway'a. aby 
w dniu 5 bm odbyły się wstęp- 
ne rozmowy oficerów łączniko- 


li obu stron. 


Pańską propozycję, aby 


przeprowadzenia 
rozmów O ile Pan 


zgadzamy się na 
obie 
strony wysłały po 3 oficerów 
łacznikowych do Kaesong dla 
wstępnych 
się na to 
zgodzi. proponujemy.- aby ter- 
mir spotkania oficerów łączni- 
kowych obu stron ustalonv zo= 
stał na 8 lipca Zawiadomiliśmy 


wych celem poczynienia przy- |już dowódców naszych sił 
gotowań do spotkania przedzta- | zbrojnych w rejonie Kaesong, 
wicieli obu stron, wyznaczonego |sby przygotowali się do przy= 


na 10 lipca: 

„Do gen Ridgway'a. Odpo- 
wiedź Pańska z 3 lipca zosiała 
odebrana W celu odpowiednie- 
go przygotowania wielu szcze- 
gółów. związanych z pierw- 
szym spotkaniem przedstawicie- 


kowvch 


Peng Teh . huai, 


ochotników” chińskich. 
4 lipca 1951 r.* 


Na str. 3 zamieszczamy fragmenty opublikowanego 
w „Nowych Drogach' Nr 3 (27) artykułu 
sekretarza KC PZPR 


tow. Edwarda Ochaba 


jęcia Pańskich oficerów łączni= 


Kim Ir-sen, dowódca naczeł- 
ny Koreańskiej Armii Ludowej. 
dowódca 


Nr 185 


2 l „A TRYBUNA LUDU 


Młodzież całego świata przygotowuje się! Mas 


do Złotu w Berlinie 
Sztaiety pokoju we Francji i Szwecji 


(D PARYŻ (PAP). Młodzież 
francuska z zapałem przygo- 
towuje się do Zlotu Berlińskie- 
go, organizując sztafety poko- 


jowe. Trasa sztafet pokojowych ! 


wyniesie 6.000 km i przebie- 
gać będzie 
mentów. 
Krajowy Komitet  Przygo- 
towań do Zlotu przewiduje wy- 
słanie na Zlot 6.000 delegatów. 
SZTOKHOLM (PAP)  Mło- 
dzież szwedzka organizuje na 
cześć Zlotu Młodzięży  Bojow- 


ników o Pokój w Berlinie szta- | 


fetę pokoju. Trasa sztafety 


zakończy się w Berlinie. 


przez 70 departa- | 


legacja młodzieży szwedzkiej 
na Zlot składać się będzie z 
800 chłopców i dziewcząt. 
HAGA (PAP). Prasa holen- 
derska donosi z Dżakarty o wy- 
jeździe pierwszej grupy indo- 
nezyjskich delegatów na Złot w 


| Berlinie. Delegacja składa się 
z 23 miodych bojowników o 
pokój. 


PEKIN (PAP). Aktywne przy 
gotowania do Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berli- 
nie prowadzi młodzież chińska. 
Delegacja 
| w składzie 300 osób, 


Dekret Prezydium Węqierskiej 
Republiki Ludowej o obsadzaniu 
wyższych stanowisk kościelnych 


(© BUDAPESZT (PAP).-—Jak ; go dekretu pozostaną w mocy, 


donosi Węgierska Agencja Te- 
Jegraficzna, Prezydium Węgier- 
skiej Republiki Ludowej opu- 
blikowało dekret w sprawie ob- 
sadzania niektórych stanowisk 
kościelnych. 

W myśl dekretu, arcybisku- 
pów tytularnyci., biskupów, bi- 
skupów-sufraganów, opatów i 
prowincjonałów zakonów mia- 
nować można będzie na terenie 


Węgierskiej Republiki Ludowej | 


tylko za uprzednią aprobatą 
Prezydium Węgierskiej Republi- 
ki Ludowej. Dekret ten obej- 
muje wszystkie nominacije na 
wyżej wymienione stanowiska 
w kościele katolickim od 1 sty- 
cznia 1946 r. Postanowienia te- 


dopóki sprawa obsadzania wspo- 
| mnianych stanowisk kościelnych 


go porozumienia. 
Uzasadnienie do powyższego 
dekretu podkreśla, że obsadza- 


|stwa, a kościół mógł tylko za- 
twierdzać nominacje. 
jąc od 1945 r. Watykan zniósł 
samowolnie  uświęconą 
praktykę i przy obsadzaniu sta- 
nowisk kościelnych nie zwracał 
się do rządu węgierskiego 0 a- 
probatę. 


3 tys. samolotów ma liczyć lotnictwo 


nowego Wehrmachtu 
Rząd USA akceptuje plan Adenauera w sprawie 
utworzenia armii najemników niemieckich 


(> NOWY JORK (PAP). Wa- 
szyngtoński korespondent dzien- 
nika „Chicago Sun and Ti- 
mes“ podaje, że według wiado- 
mości z autorytatywnych źró- 
deł, „rząd“ Adenauera prze- 
dłożył Stanom Zjednoczonym, 
Anglii i Francji plan utworze- 
nia niemieckich sił zbrojnych o 
liczebności 350 — 400 tysięcy 
żołniśrzy. 

Plan powyższy przewiduje u- 
tworzenie lotnictwa bojowego w 


więc, jak obliczają specjaliści. 
wojska lotnicze będą liczyły ©- 
koło 100 — 150 tysięcy ludzi. 
Stan liczebny armii wynosić ma 
250 tysięcy żołnierzy, a poza 
tym ma być utworzona flota wo 
jenna, składająca się z niewiel- 
kich okrętów „obrony wybrze- 
ży”. 

Korespondent stwierdza, że 
„amerykańskie koła rządowe. po 
zapoznaniu się z planem „rzą- 
du“ Bonn, uznały propozycje 


sile 2 — 3 tysiące samolotów, a ' niemieckie za słuszne". 


f 


Górnicy niemieccy przeciw 
remilitaryzacji Trizonii 


(n BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Halle, że odbywa 
się tam ogólno - niemiecka kon- 
ferencja górników. w której bie- 
rze udział 500 delegatów z NRD 
i Niemiec zachodnich. 

Celem konferencji jest zorga- 
mizowanie wspólnej akcji prze- 
ciw remilitaryzacji Niemiec za- 


chodnich i planowi Schumana. 
Na konferencję przybyli w cha- 
rakterze gości delegaci górników 
francuskich. 

Obrady konferencji górników 
w Halle odbywają,się pod ha- 
słem: „Niemiecki węgiel i nie- 
miecka stal powinny służyć ce- 
lom pokojowym“. 


Na marginesie 
A S 


Wiara w dolar 


Na kolumnie ogłoszeń amery- 
kańskiego czasopisma 


ku dniami deklaracja rzymsko- 
katolickiego arcybiskupa Rosto- 
nu, Richarda J. Cushinga. w 
zwiazku z czym zabrał głos 
„arcypasterz* Bostonu i to w 
formie tak niecodziennej? Czy 
zaprotestował może 
bestialskiemu mordowaniu przez 
żołdaków amerykańskich dzieci, 
kobiet i starców w Korei? Czy 
potępił podżegaczy wojennych i 
agresywna politykę rządu USA? 
Czy wezwał swych wiernych do 
wzmożenia wysiłków w obronie 
pokoju? 

Otóż nie. Cushing uznał za 
stosowne wypowiedzieć się w 
innej sprawie: „Moralnym obo- 
wiązkiem każdego Amerykanina 
— czytamy w deklaracji — jest 
przyczynić się do natychrmiasto- 


wego wyłapania i osadzenia w, 


wiezieniach wszystkich komuni- 
stów w naszym kraju... Jeśli ja- 
kiś obywatel zna aktywnego ko- 
„munistę i nie donosi o jego dzia- 
łalności FBI (Federalne Biuro 
Śledcze — red.), popełnia po- 
ważne przestępstwo przeciw re- 


ligii, wszystko jedno czy jest 
katolikiem, protestantem czy 
żydem.“ 


Wypowiedź wielce charakte- 
rystyczna. Widać, że dla nie- 


Wiadomości sportowe 


Porażka Stawczyka na zawodach we Wrocławiu 


WROCŁAW. W czwartym dniu 
akademickich mistrzostw Polski, za- 
notowano niespodziankę w biegu nea 
200 m, w którym akademicki mistrz 
świata Stawczyk zajął drugie miej- 
sce za Wolniewiczem z Poznania o 
0,1 sek. 

Wyniki: bieg 2m m mężczyzn: 1) 
Wolniewicz (Poznań) 22,8 sek., 2) 
Stawczyk — 22,9 sek. Skok w dal: 


Ze sportu w ZSRR 


Dynamo Tbllisi pokonało drużynę 
marynarki wojennej WMS 1:0 i za- 
jęło spowrotem pierwsze miejsce w 
tabeli, mając o jeden punkt więcej 
od CDSA. a 

Czwasty etap wyścigu kolarskiego 
Moskwa — Charków — Moskwa wy- 
grał zwycięzca pierwszego etapu 
Matwiejew. (Zw. Zaw.). Po czte- 
rech etapach klasyfikacji indywi- 
dualnej prowadzi Tamm (zw. 
Zaw.. w drużynowej zaś zespół Lot- 
ników WWS. 


= 


Na mistrzostwach lekkoatletycz - 
. 

W kilku 

w czasie oad416 pca do 21 sierp- 

nia br. trwać będzie przerwa w 


rozgrywkach o mistrzostwo I Ligi 
piikarskiej. 


W niedziele 8 bm., © godz. 16-6) 
odhęda się na torze żużlowym Bu- 
doaw!anych przy ul. Wawelskiej. 
pierwsze w tym sezonie w War - 


„Boston | 
Sunday“ ukazała się przed kil- | 


przeciwko | 


których duchownych amerykań- 
skich gdy chodzi o zagrożony 
interes monopolistów, sprawy 
wiary ńie są rzeczą zasadniczą. 
Chyba, że mają na myśli wiarę 
w dolara. Wtedy — to już zu- 
pełnie co innego. 


Dia miliarderów amerykań- 


skich — wszyscy, którzy nie 
chcą wojny, to komuniści. A 
więc wszystkich zwolenników 


pokoju, domagających się wy- 
cofania wojsk amerykańskich 
z Korei i zawarcia Paktu Po- 
koju, należy denuncjować przed 
amerykańskim gestapo i wtrą- 
cać do wiezienia. Ci, którzy to 
uczynią. mogą być pewni błogo- 
sławieństwa nie tylko biskupa 
Cushinga ale i jego bezpośred- 
niego zwierzchnika, macarthu- 
rowskiego kamrata, kardynała 
Nowego Jorku Spełlmana 
nie mówiac już o współwyznaw- 
cach w dołarze z Wali Street. 
Biskup Cushing z łamów „Bo- 
ston Sunday“ straszy karami 
piekielnymi. Ale tego rodzaju 
groźby pomagają coraz mniej: 
miliony wierzących katolików 
we wszystkich krajach świata 
biorą czynny udział w ruchu 
obrońców pokoju. Wraz z nimi 
włącza się do tego ruchu wielu 
duchownych katolickich. Du- 
chownych oczywiście innego ty- 
pu niż Cushing. K. B. 


1) Wiśniewski (AWF) — 6,72 m, 2) 
Milewski (AWF) — 6.68 m. 


Koszykówka męska: Wrocław — 
AWF 39:33, Warszawa — Katowice 
59:27. 


W zawodach pływackich w wyści- 
gu na 100 m st. grzb. męż.: 1) Jani- 
szewski (W-wa) — 1:26.1, 400 m st. 
dow. kobiet: 1) Ziółkowska AWF — 
1:26,6. 4 x 100 m st. klas. kobiet: 1) 
Poznań — 7:17,3. 


nych w Moskwie, Kazancew pobił 
rekord ZSRR w biegu na 3 tysiace 
metrów z przeszkodami, uzyskując 
wynik 9:06,0 m. Czudina zdobyła 
tytuły mistrzowskie: w  oszczepie 
49.34 m, w skoku w dal 5.85 m I w 
biegu 80 p.pł. — 11.8 sek. Andre- 
jewa w pchnieciu kulą uzyskała 
14,21 m. w skoku o tyczce zwy - 
ciężył B. Sucharew 4,15 m. 


* 


W czasie mistrzostw bokserskich 
ZSRR w Stałino, 23-letni Szocikas 
w wadze ciężkiej pokona? wielokrot- 
nego mistrza ZSRR Koroliewa. 


zdaniach 


7 
szawie zawody żużlowe o mistrzo - 
stwo Ligi, między Budowlanymi, a 
dwukrotnym mistrzem Polski 
Unią. 


Miedzypaństwowy mecz zapaśniczy 
Bułgaria — Czechosłowacja zakoń- 


czył się wynikiem remisowym 4:4. 


młodzieży chińskiej, | 
y przygo- | 
przebiega przez całą Szwecję ijtowała bogaty program wystę- | 
De- | pów artystycznych. 


nie zostanie na nowo uregulo- | 
wana na zasadzie odpowiednie- , 


nie głównych stanowisk w ko- | 
ściele katolickim na Węgrzech, 
| było od stulecia prawem pań- | 


Poczyna- | 


y pracujące całego świata muszą zacieśnić 


jedność działania w walce o pokój 


Obrady Biura Wykonawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych 


(a) WIEDE! 


sodowych. 


i Saillant. 


Referat sprawozdawczy 
tow. Louis Saillant 


Tow. Saillant podkreślił, 
w ciągu roku, który 


| konawczego 
| peszcie, mocarstwa 

|listyczne ze Stanami 
noczonymi na czele wzmogły 
jeszcze bardziej politykę wo- 


żenie stopy życiowej klasy ro- 
botniczej w krajach zmarshalli- 
| zowanych. 

Saillant wskazał dalej, że 
| sytuacja robotników i urzędni- 


iod posiedzenia Komitetu Wy- 
ŚFZZ w Buda-| 
imperia- 

Zjed - 


|ienną, co pociąga za soba obni- | 


9.9 
że | 
minął | 


(Biura Wykonawczego Światowej Federacji Związków Za- 


Referat sprawozdawczy w ra-|ków w ZSRR i krajach demo- 
jmach pierwszego punktu po - | kracji ludowej stanowi jaskra- 
rządku dziennego wygłosił se-| wy kontrast 
|kretarz generalny ŚFZZ Louis | pracujących w krajach 


mas 
zmar- 


z sytuacją 


shałlizowanych. 


Referent zanalizował wyczer- | 


pująco walkę mas pracujących 
różnych krajów  kapitalistycz- 
nych o realizację swych postu- 
latów. Podkreślił on koniecz- 
ność ścisłego powiązania walki 
o podstawowe prawa mas pra- 
cujących, o polepszenie ich wa- 
runków bytu z walką o utrzy- 
manie pokoju światowego. Ma- 
sy pracujące bowiem. występu- 
jąc przeciwko bezpośrednim 
konsekwencjom ekonomiki wo- 
jennej, przeciwdziałają planom 
remilitaryzacji i utrudniają re- 
alizację tych planów. 

W zakończeniu swego sprawo- 


| (f) PEKIN (PAP) Pekiński „Dziennik Ludu“ publikuje arty- 
, kuł pt. „Dążenie do pokojowego uregulowania kwestii ko- | 


| reańskiej'. 


Od chwili wybuchu wojny ko- 
reańskiej — pisze m. in. dzien- 
| nik — naród chiński i Centralny 
Rząd Ludowy niejednokrotnie 
wypowiadały się za pokojowym 
uregulowaniem sprawy Korei. 
„Jednakże wszystkie próby zapew 
nienia pokojowego uregulowa- 
nia kwestii koreańskiej pozo- 
stawały bezowocne. Dopiero o- 
statnio w wyniku bohaterskie- 
go oporu narodu chińskiego i 
koreańskiego, poważnych strat 
armii amerykańskiej oraz po- 
tężniejącego na całym świecie 
w tym również w USA żadania 
pokoju, rząd amerykański zaczął 
uświadamiać sobie trudności i 
niebezpieczeństwa związane z 
próbą podboju całej Korei. Dla- 
tego też rząd amerykański po 
raz pierwszy wyraził gotowość 
rozpatrzenia sprawy przyjęcia 
rozsądnych propozycji pokojo- 
wych Malika. 

Naród chiński — stwierdza 
dalej „Dziennik Ludu“ — popie- 
ra w pełni propozycję Malika 
i gotów jest walczyć o jej reali- 
zację. Nie ulega watpliwości, 
że propozycja Malika, jako 


wódców Komunistycznej 


Obrońca przywódców komu- 
nistycznych, Harold Kammer, 
oświadczył że zarzuty wysunię- 
te przeciwko oskarżonym nie są 
oparte na konkretnych podsta- 
wach i zapowiedział zgłoszenie 
wniosku o uchylenie na tej za- 
sadzie aktu oskarżenia. Qbroń- 
ca prosił o trzy miesiące czasu 
dła opracowania wniosku. Na 
żądanie prokuratora sąd skró- 
cił ten termin do 15 dni. 


(© NOWY JORK (PAP). Wła- 
dze amerykańskie podjęły nową 
kampanię prześladowania o0- 
brońców praw obywatelskich, a 
w szczególności obrońców praw 
komunistów. Kampania ta przy- 
jeła formę „specialnych docho- 
dzeń*, podjętych przez proku- 
ratora federalnego Seypola w 
związku z niestawiennictwem 4 
przywódców partii komunisty- 
cznej. którzy skazani zostali na 
karę wiezienia. 

Na żądanie Seypola sędzia 
Rayen wezwał do sądu poręczy- 
cieli — przedstawicieli „Kon- 
gresu Walki o Prawa Obywa- 
telskie", który zainicjował zbiór 
kę pieniędzy celem złożenia 
kaucji za przywódców partii 
komunistycznej, m. in. również 
sumy 80 tysięcy dolarów, skon- 
fiskowanej nastepnie z powodu 
niestawiennictwa Gusa Halla, 


(1) MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS donosi z Teheranu: 

Jak donosi dziennik „Atesz“, 
władze irańskie rozpoczęły już 
na swój rachunek wypłatę za- 
robków wszystkim robotnikom 
i urzędnikom zakładów prze- 
mysłu naftowego w Teheranie, 
jak i w upaństwowionych przed 
siębiorstwach w  Kermanszah 
i w prowincji Khuzistan. Po- 
trzebne na to sumy otrzymywa- 


i świadkowie. 

Prokurator w przemówieniu 
końcowym napietnował działal- 
ność oskarżonych i zażądał su- 
rowego wymiaru kary. Po prze- 
mówieniu obrońców sąd udzielił 
oskarżonym ostatniego słowa. 


(3) PRAGA (PAP). 4 lipca sad 
państwowv w Pradze ogłosił 
wyrok w sprawie szpiega ame- 


pierwszy krok do pokojowego 
uregulowania kwestii koreań- 
skiej jest słuszna i rozsądna. 
Cała historia wojny koreańskiej 
do chwili obecnej świadczy o 
stałych pokojowych dążeniach 
narodów chińskiego i koreań- 
skiego. Opierając się na tej nie- 
zmiennej woli pokoju dowódca 
naczelny koreańskiej armii lu- 
dowej i dowódca ochotników 
chińskich odpowiedzieli pozy- 
tywnie na propozycję Rid- 
gway'a w sprawie rozpoczęcia 
rokowań o zawieszenie broni. 

Obecnie — pisze dziennik — 
sprawa sprowadza się do tego: 
czy rzeczywiście rząd amery- 
kański i inne rządy, biorące 
udział w wojnie koreańskiej tak 
samo szczerze jak my dążą 
do położenia kresu przelewowi 
krwi w Korei? Sadzić o tym 
można tylko na podstawie fak- 
tów, a nie słów. Rokowania w 
sprawie zawieszenia broni, jak- 
kolwiek mają charakter ściśle 
wojskowy, muszą być związane 
z pewnymi ważnymi zagadnie- 
niami, jak np. konkretne wa- 
runki zaprzestania ognia, okre- 


USA, którym wręczono 


Gilberta Greena. Henry Win- 
stona i Roberta Thompsona. 


Seypol zażądał wówczas, aby 
poręczyciele Field i Green przed 
stawili listę osób. które wpła- 
ciły sumy na poczet kaucji za 
czterech wyżej wspomnianych 
przywódców partii komunisty- 
cznej. Green stwierdził, że ogło- 
szenie listy może narazić oso- 
by, które wpłaciły pieniądze, na 


| (PAP). — W Wiedniu trwają obrady sesji |zdania Saillant wskazał na ko- | 


|nieczność zacieśnienia jedności 
działania mas pracujących wszy- 
stkich krajów, na konieczność 
jedności mas w walce o ich ży- 
|wotne interesy, w walce o po- 
|kój światowy. 


Przemówienie 
| przewodniczącego WCSPS 
tow. Kuzniecowa 


| W dyskusji nad sprawozda- 
niem sekretarza generalnego 
FZZ Louis Saillanta zabrał 


,głos przewodniczący WCSPS — 
| Kuzniecow, który stwierdził, że 
| zacieśnienie jedności działania 
| mas pracujących w obronie po- 
| stulatów ekonomicznych i; so- 
| cjalnych jest jednym z najważ- 
niejszych zadań narodowych 


| central związkowych i między- 


l narodowych organizacji klasy 


robotniczej. 


ślenie strefy zdemilitaryzowa- 
nej itd. Ustosunkowanie się do 
tych zagadnień będzie konkret- 
nym sprawdzianem czy rząd a- 
merykański i inne rządy szcze- 
rze pragną położenia kresu kon- 
fliktowi w Korei. 


Narody całego świata przede 
wszystkim gorąco pragną za- 
przestania wojny w Korei i za- 
warcia rozejmu na sprawiedli- 
wej i rozsądnej podstawie. Był- 
by to pierwszy krok w kierun- 
ku rozwiązania najbardziej o0- 
strego w chwili obecnej zagad- 
nienia, krok, który by przygoto- 
wał grunt do pokojowego ure- 
gulowania innych problemów 
Dalekiego Wschodu. 


Naród chiński wypowiada się 
za pokojem i stale walczy o po- 
kojowe uregulowanie kwesii ko- 
reańskiej. Ponieważ obecnie 
istnieje możliwość poczynienia 
pierwszego kroku w kierunku 
pokojowego uregulowania kwe- 
stii koreańskiej, a mianowicie 
w kierunku zawieszenia broni 
w Korei. nałeży przede wszy- 
stkim poważnie walczyć o do- 
konanie tego kroku. 

Należy podkreślić, że zaprze- 
stanie działań wojennych i za- 
wieszenie broni nie zostało jesz- 


prześladowanie, a nawet na u- 
tratę pracy. Wówczas Rayen 
oświadczył, że oskarży Greena 
i Fielda o obrazę sadu. 
Oświadczenia wyższych urzę- 
dników państwowych oraz 
członków Kongresu dają pod- 
stawę do sądzenia, że postępo- 
wanie Seypola jest jednym z 
| przejawów ogólnej kampanii 
prześladowania partii komuni- 
stycznej. Minister sprawiedliwo- 
ści USA Mac Grath oświadczył, 
iż rząd będzie ścigał sądownie 
każdego, podejrzanego o „udzie- 
lenie czterem przywódcom par- 
tii komunistycznej pomocy w 
uniknięciu aresztowania“. 


Depesza J. Duclos do uwięzionych 


przywódców KP USA 


() PARYŻ (PAP). Sekretarz 
KC Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej Jacques Duclos wysto- 
sował pod adresem dziennika 


| „Daily Worker“ depeszę, w któ- 


rej zwraca się do przywódców 
Komunistycznej Partii USA, 
wtrąconych do więzienia. 

W imieniu KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej 
przesłał zapewnienia braterskiej 
solidarności z przywódcami KP 
USA, więzionymi za swe prze- 
konania. 

„Naród francuski — głosi de- 
pesza — poznał z własnego do- 
świadczenia, że aresztowania ko 
munistów stanowią etap na 
drodze ku faszyzmowi i wojnie. 


Naród francuski wie, że podob- 
ne kroki są preludium do ogól- 
nych represji przeciw wszyst- 


pekoju. 


Francuska Partia Komuni- 


| styczna przyłącza się do prote- 


stów, które rozlegają się wszę- 


| dzie. łacznie ze Stanami Zjed- 
Duclos | 


noczonymi, protestom przeciw 
zamachowi na podstawy kon- 
stytucji amerykańskiej. _ Fran- 
cuska Partia Komunistyczna do- 
łoży wszelkich starań, by przy- 
czynić się do uchylenia tego 
bezprawnego wyroku oraz by 
ustaly wreszcie prześladowania 
najlepszych synów narodu ame- 
rykańskiego“, 


ne są ze sprzedaży nafty na 
rynku irańskim. 

W rafinerii naftowej w Ker- 
manszah część angielskich 
specjalistów technicznych za- 
stąpiono już specjalistąmi irań- 
skimi. Postanowiono także za- 
stąpić specjalistami irańskimi 
77. angielskich techników na- 
ftowych, zatrudnionych w Ben- 
der-Maszur i w Abadanie. 

W najbliższych dniach Medż- 


(d) PRAGA (PAP). W dalszym ciągu procesu szpiega ame- 
rykańskiego Williama OQatisa, kierownika oddziału agencji 
Associated Press w Pradze, zeznawali pozostali oskarżeni 


rykańskiego Williama Oatisa i 
jego wspólników. 

Sąd uznał wszystkich oskar- 
żonych winnymi działalności 
szpiegowskiej i skazał: Wilia- 
ma Oatisa na 10 lat więzienia. 
Tomasza Svobode na 20 lat, 
Pawła Vojdinka na 18 lat, Pio- 
tra Muenca na 16 lat więzienia. 


Specjaliści irańscy stają do pracy na miejsce 
angielskich techników naitowych 


lis rozpatrywać bedzie statut 
Irańskiego Narodowego Towa- 
rzystwa Naftowego oraz ma za- 
twierdzić stały zarząd tego To- 
warzystwa. 

Według doniesień, propozycja 
przedstawicieła „Arabian-Ame- 
rican Oil Company* (Aramco) 
w sprawie wykupienia cześci 
akcji Anglo-lrańskiego Towa- 
rzystwa Naftowego została od- 
rzucona przez rząd Iranu, 


Szpiedzy amerykańscy z oddziału agencji 
Associated Press w Pradze 
skazani na kary więzienia 


Wszyscy oskarżeni pozbawieni 
zostali praw obywatelskich, a 
majątek ich ulega konfiskacie. 

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził, że w stosunku do 
Qatisa uwzględniono okoliczno- 
ści łagodzące a mianowicie, że 
przyznał się on w pełni do wi- 
ny i ujawnił nazwiska i meto- 
dy działania zachodnich placó- 
wek dyplomatycznych i dzien- 
nikarzy, którzy. korzystajac z 
oficjalnych przywilejów. prowa- 
dzili dywersyjną i szpiegowską 
działalność. ` 


kim demokratom i obrońcom | 


Kuzniecow wskazał, 
|daniem Światowej Federacji 
Związków Zawodowych jest 
¡dalsze utrwalanie jedności mas 
| pracujących. Jest rzeczą ko- 
|nieczną, 
wzmogła swą działalność, zmie- 
rzającą do utrwalenia i rozsze- 
| zkowego we wszystkich kra- 
jjach. Należy wykorzystać do- 
świadczenie walki mas pracują- 
eych w takich krajach jak Wło- 


'do walki członków organizacji 
|rozłamowych, członków nieza- 
|leżnych związków zawodowych 
'oraz robotników nie należących 
do związków. Naszym zadaniem 
|— powiedział Kuzniecow — jest 
| bezlitosne demaskowanie zdraj- 
| gów interesów klasy robotni- 
GA przywódców %rozbijackich 
| związków zawodowych i żółtej 
| międzynarodówki. 


Naród chiński popiera w pełni pokojowe propozycje Malika 
i qotów jest walczyć o ich realizację 


EB) Artykuł pekińskiego „Dziennika Ludu“ o rokowaniach w sprawie zawieszenia hroni w Korei 


cze wprowadzone w życie i że 
wojna trwa nadal. Sprawa za- 
przestania działań wojennych i 
zawarcia rozejmu musi być roz- 
strzygnieta drogą rokowań mię- 
dzy przedstawicielami obu stron. 
Aż do tej chwili wszystkie woj- 
ska chińskie i koreańskie, wal- 
czące na froncie koreańskim 
muszą się znajdować w stanie 
pogotowia bojowego, aby wróg 
nie mógł skorzystać z okazji 
i wznowić ewentualnej ofensy- 
wy. Jest to niezwykle ważne i 
w żadnym wypadku nie wolno 
osłabiać czujności. 

Tak samo nie można osłabiać 
w najmniejszej nawet mierze 
pracy w zapleczu, związanej z 
oporem wobec Ameryki i udzie- 
laniem pomocy Korei dopóki 
rozejm rzeczywiście nie zosta- 
nie wprowadzony w życie. Lecz 
nawet po zawarciu rozejmu 
sprawa wzmocnienia naszej o- 
brony narodowej będzie miała 
jak dawniej nadzwyczaj ważne 
znaczenie. Musimy mieć — koń- 
czy „Dziennik Ludu“ — poteż- 
ne siły obrony narodowej, aby 
przeciwstawić się w przyszło- 
ści wszelkiemu agresywnemu 
spiskowi imperialistów. Taka 
jest bez wątpienia niezłomna 
wola całego narodu chińskiego. 


"par A MA MPW ZE O AA 


Nowa iala faszystowskiego terroru w USA 


() NOWY JORK (PAP). Dnia 3 bm. 17 spośród 21 przy- 
Partii 
20 czerwca akt oskarżenia, stawiło się przed sędzią federal- 
nym Rayen'em. Wezwani oświadczyli, że nie przyznają się 
do winy zarzucanej im w akcie oskarżenia. 


Apeł uczonych polskich 
do uczonych świata 
na lamach prasy 
radzieckiej 


(d MOSKWA (PAP). Dzien- 
niki radzieckie zamieściły pełny 
tekst apelu uchwalonego na I 
Kongresie Nauki Polskiej przez 
uczonych polskich do uczonych 
całego świata. 


„Izwiestia* o rozwoju 
Slaska 


(d MOSKWA (PAP). W kore- 
spondencji własnej pióra Jaro- 
woja dziennik „IĪzwiestia“ pisze 
o rozwoju hutnictwa na Śląsku. 
Dziennik informuje o nowych 
sukcesach pracowników Śląskie- 
go przemysłu hutniczego. 


Sady wiśniowe 
w północnich rejonach 
Syberii ; 


(© MOSKWA (PAP). W osie- 
dlu Ust-Kut w obwodzie irkuc- 
kim zakwitły niedawno sady 
wiśniowe. Osiedle to znajduje 
się ną 57 równoleżniku. Mrozy 
sięgają zimą w tej okolicy 60 
stopni. Dzięki wytrwałej pracy 
syberyjskich ogrodników — mi- 
czurinowców. w strefie tej znaj- 
duje się duża ilość sadów owo- 
cowych. 


Zwycięski strajk 
marynarzy greckich 


(d) SOFIA (PAP) Jak donosi 
radio „Wolnej Grecji“, w dal- 
szym ciagu trwa strajk maryna- 
rzy greckiej żeglugi przybrzeż- 
nej. Strajkujący domagają się 
50 procentowej podwyżki płac. 
Dzięki solidarnej postawie ma- 
rynarzy 17 właścicieli „statków 
zgodziło się już na podwyżkę 
płac. 


Oszukańcze manewry 
greckich monarcho- 


faszystów 


(a) SOFIA (PAP). Jak dono- 
szą z Aten rząd Venizelosa po- 
dał się do dymisji. Komentując 
dymisję rządu Venizelosa ra- 
dio „Wolnej Grecji* podkreśla, 
że Amerykanie i dwór królew- 
iski, wykorzystując obecny kry- 
zys rządowy, dążą do utworze- 
nia antynarodowego rządu koa- 
licyjnego celem  niedopuszcze- 
nia do nowych wyborów. 


Kronika dyplomatyczna 


(€) w dniu 4 lipca br. Poseł 
Nadzwyczajny i Minister Pełno- 
mocny Węgierskiej Republiki 
Ludowej w Polsce Lajos; Drahos 
złożył wizytę Przęwodniczące- 
mu Prezydium Rady Narodowej 
m, st. Warszawy -— tow. Jerze- 
mu Albrechtowi, 


że za-| 


aby ŚFZZ poważnie, 


| rzenia postępowego ruchu zwią- | 


Ichy i Francja. Należy wciągnąć | 


| 


Setki tysięcy nowych podpisów 
pod Apelem Pokoju we Włoszech 


(© RZYM (PAP) — Akcja 


| zbierania podpisów pod apelem 


Światowej Rady Pokoju osiąga 
we Włoszech coraz większe suk- 
cesy. 

Komitet Obrońców Pokoju 
w Neapolu ogłosił, że w okresie 
od 25.6 do 3.7, tj. od chwili iwy- 
sunięcia przez Malika proppzy- 
cji pokojowych, zebrano w Ne- 
apolu 100 tysięcy nowych pod- 
pisów. Ww Neapolu. złożyło swe 
podpisy pod apelem Światowej 


Rady Pokoju 425 tysięcy miesza 
kańców. 

Według niepełnych danych, 
ogłoszonych w dniu 3 lipca, w 
Mediolanie zebrano dotychczas 
301 tysięcy podpisów, w prowin= 
cji Modena 220 tysięcy, 

w prowincji Florencja 500 
tysięcy mieszkańców złożyło 
swe podpisy pod apelem Świa- 
towej Rady Pokoju. Taką sa- 
mą ilość podpisów zebrano do- 
tychczas w prowincji rzymskiej, 


Kobiety włoskie demonstrują przeciw 
odstąpieniu Amerykanom portu 
w Livorno 


(d) RZYM (PAP). — Tysiące 
kobiet wzięło udział w wielkiej 
demonstracji protestacyjnej 
przeciw odstąpieniu portu w 
Livorno amerykańskim siłom 
zbrojnym. Z Ligurii i innych 
miejscowości prowincji Tosca- 
na przybyły liczne delegacje 
kobiece aby  zamanifestować 
swą solidarność i poparcie dla 
ludności Livorno. 


Dø demonstracji kobiet przy< 
łączyły się wielotysięczne tłu- 
my mieszkańców Livorno. Po- 
licja bezskutecznie usiłowała 
rozpędzić olbrzymie tłumy, ze- 
brane na wielkim placu przed 
stoczniami Ansaldo, jednak wo- 
bec stanowczej postawy demon- 
strantów — zmuszona była wy- 


cofać się. 
"= 


15 lipca odbędzie się w Paryżu 
wielka maniiestacja w obronie pokoja 


() PARYŻ (PAP). W związku 
z zakazem przez rząd francuski 
zwołania do Paryża na dzień 15 
lipca „Zlotu Pokoju* stała ko- 
misja francuskiego Ruchu Ob- 
rońców Pokoju postanowiła zor- 
ganizować w tym dniu w sali 
Mutualite wielkie zgromadzenie 
ludowe w obronie pokoju, w 
którym wezmą udział członko- 
wie Krajowej Rady Obrońców 
Pokoju i delegaci ze wszystkich 
departamentów. Na zebraniu 
tym zostaną omówione dotych- 
czasowe wyniki kampanii zbie- 
rania podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju. 


W przeddzień zebrania — w 
dniu święta narodowego Francji 
14 lipca odbędą się w poszcze- 
gólnych departamentach mani- 
festacje pokojowe z „działem 
delegatów, wybranych na Zlot 
Pokoju. 


Ogłoszony w tej sprawie przez 
stałą komisje francuskiego Ru- 
chu Obrońców Pokoju komuni= 
kat podaje, że w ramach przy= 
gotowań do Zlotu Pokoju odby= 
ło się w całym kraju wiele ty- 
sięcy wieców oraz zebrano mi- 
liony podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju. 


z 


Wyniki wyborów do parlamentu 
w Finlandii 


(© HELSINKI (PAP). Jak wy- 
nika z ostatnich, jeszcze nieo- 
statecznych danych, wybory w 
Finlandii zakończyły się poważ- 
nym sukcesem Demokratyczne- 
go Związku Narodu Fińskiego, 
który zwiększył swój stan po- 
siadania w porównaniu z wybo- 
rami w roku 1948 o 5 manda- 
tów i dysponować będzie w no- 
wym sejmie przeszło 20 proc. 
wszystkich mandatów. Socjal- 
demokraci stracili jeden mandat, 
agrariusze — 4 mandaty, zaś 


konserwatyści — 3 mandatów. 

Podział 200 mandatów w no- 
wym sejmie fińskim przedsta- 
wiać się będzie następująco 
(w nawiasie dane z roku 1948): 


Demokratyczny Związek Na- 
rodu Fińskiego 43 mandaty (38), 
socjal-demokraci — 53 (54), par- 
tia agrarna — 52 (56), konser- 
watyści 28 (33), partia 
szwedzka — 15 (14), nowa fińską 
partia ludowa (dawni liberało- 
wie) — 9 (0). 


Wyrok w procesie bandy 
dywersyjno- szpiegowskiej w Bulgarii 


() SOFIA (PAP). Przed Sa- 
dem Okręgowym w  Plovdiw 
zakończył się proces przeciwko 
grupie spiskowców, szpiegów i 
zdrajców z Dymitrem Kynie - 
wem, Jordanem Paunowem i 
Iwanem Szalamanowem na cze- 
le. 

Przewód sądowy oraz zezna- 
nia świadków w całej pełni zde- 
maskowały i potwierdziły zbrod- 
niczą działalność oskarżonych. 
Zostało stwierdzone, że oskar- 
żeni usiłowali wznowić dzia - 
łalność rozgromionej, reakcyj - 


(f) W dniu 3 bm. zmarł nagle 
w pełni rozkwitu wybitnego ta- 
lentu, młody pisarz i publicysta 
Tadeusz Borowski, laureat Pań- 
stwowej Nagrody Artystycznej. 


członek Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich. 


Tadeusz Borowski urodził się 
w r. 1922. Podezas okupacji stu- 
diowal polonistyke na tajnym 
Uniwersytecie w Warszawie. 
Od lutego 1943 r. był więźniem 
Oświęcimia, następnie Dachau. 
Po powrocie do kraju zadebiu- 


| 


Tadeusz Borowski 


nej, zdradzieckiej grupy wm- 
ga ludu Mikołaja Petkowa oraz 
różnymi sposobami sabotowali 
poczynania Partii i rządu w 
dziedzinie przebudowy wsi na 
zasadach socjalistycznych. 

Sąd Okręgowy, uznając winę 
wszystkich podsądnych za udo- 
wodnioną, skazał głównych 
przywódców ruchu — Dymitra 
Kyniewa i Jordana Paunowa — 
na karę śmierci. Iwana Szala- 
manowa — na 20 lat więzienia, 
pozostałych zaś oskarżonych — 
na karę więzienia od 2 do 10 lat. 


tował w 1947 r. tomem opowia- 
dań o tematyce okupacyjnej I 
obozowej pt. „Pożegnanie z 
Marią". W następnym roku wy- 
dał zbiór krótkich opowiadań pt. 
„Kamienny świat”. Opublikował 
liczne opowiadania, artykuły 
publicystyczne i polemiczne na 
łamach prasy codziennej i lite- 
rackiej, które zostały zebrane 
w zbiorze pt. „Opowiadania £ 
książek i gazet“. W roku 1950 
Tadeusz Borowski otrzymał 
Państwową Nagrodę Artystycz= 
ną. 


Dnia 3 lipca 1951 r. zmarł tragicznie 


Tadeusz Borowski 


członek Prezydium Zarządu Głównego Związku Literatów Polskich. 


utalentowany pisarz i 


puhlicysta, 


laureat Państwawej Nagrody 


Artystycznej. bojownik a nową polską literaturę, a Pokój, o socjalizm. 


Odszedł od nas. w pełni rozkwitu Swego wielkiego talentu. Śmierć 
wyrwała z naszych szeregów czynnego organizatora Żyda związko- 
wego, opiekuna najmłodszej kadry pisarskiej, szczerego i kochanego 

Przyjaciela. y 


ZARZĄD GŁÓWNY 


ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH 


Dnia 3-go lipca br. 


zmarł tragicznie 


Tow. Tadeusz Borowski 


członek egzekutywy Podstawowej Organizacji Partyjnej przy Zarzą- 

dzie Głównym Związku Literatów Polskich, wybitny pisarz i puhli- 

cysta, laureat Państwowej Nagrodv Artystycznej, członek Prezydium 

Zarządu Głównego ZLP. b. więzień Oświęcimia i Dachau, żarliwy 

i wierny Towarzysz partyjny. bezkompromisowy w walce o socjalizm 
i nową literature. 


W zmarłym tracimy drogiego, bojowego Towarzysza. 
dawał przykład niezłamnej postawy ideowej i 


który zawsze 
hezgranicznego od- 


dania sprawie Narodu i Partii. 


PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
PRZY ZARZĄDZIE GŁÓWNYM 
ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH 


ERETE OOO OO CODEC EE, EŃ OO BEŻ IR ÓE BO] 


wybitny pisarz i 


łalnością 
człowieka. 


społeczną służył 


Dnia 3 lipca zmarł śmiercią tragiczną 


Tow. Tadeusz Borowski 


puhlicysta młodego pokolenia, 
miodzieżowego, opiekun i wychowawca naimłodszej kadry literackiej. 

W Zmarłym tracimy drogiego towarzysza, płomiennego bojownika 
o pokój i socjalizm, pisarza i publicystę żywo uczestniczącego w pra- 
cy naszego Związku, pisarza, który całą swoją twórczością i dzia- 
wielkiej 


Cześć Jego Pamięci! 


ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


aktywista ruchu 


sprawie wychowania nowego 


ZARZĄD GŁÓWNY 


r 


© 


"tow. Edward Ochab. 


Nr 185 


Deleqacja Akademii Nauk ZSRR 
gościem Zarządu Giównego Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 


() W dniu 4 bm. w Zarządzie Głównym Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej odbyła się spotkanie Prezy- 
dium Zarządu Głównego TPPR z 5-osohową delegacją uczo- 
nych radzieckich, uczestników I Kongresu Nauki Polskiej, 


z członkiem 
A. I. Oparinem na czele. 


W spotkaniu wzięli udział: prze- 
wodniczący Prezydium TPPR, 
sekretarz KC PZPR tow. Ed- 
ward Ochab. wiceprzewodniczą- 
cy ZG TPPR — tow. min. Ma- 
tuszewski, sekretarz ZG TPPR 
— Piotrowski oraz kierownik 
Wydziału Nauki KC PZPR — 
tow. dr Petrusewicz Obecni byli 
przedstawiciele ambasady ZSRR 
w Warszawie z radcą ambasady 
Zaikinem na czele oraz przed- 
stawiciel WOKS Safirow. 
Gości radzieckich powi- | 
tał przewodniczący Prezydium 
'TPPR, sekretarz KC PZPR — 
Mówca 
podkreślił, że nauka polska sze- 
roko korzysta ze wspaniałych 
wzorów radzieckich, a I Kon- 
gres Nauki Polskiej jeszcze bar- | 


rzeczywistym Akademii 


dziej żacieśnił serdeczne więzy, 
jakie łączą wspaniałą 


Nauk ZSRR 


radziecką z nauką polską. 

W imieniu delegacji radziec- 
kiej przemawiał członek rze- 
czywisty Akademii Nauk ZSRR 
— Oparin, który m.in. powie- 
dział: „W nowej Polsce spot- 
kaliśmy się z niezwykle ser- 
decznym przyjęciem, szczególnie 
ze strony naszych kolegów, u- 
czonych polskich. Nigdy nie 
zapomnimy opieki i troski, ja- 
ką otaczano naszą delegację w 
czasie pobytu w Polsce Ludo - 
wej“. 

Prof. Oparin podkreślił na- 
stępnie, że wszystkie olbrzy - 
mie osiągnięcia nauki radziec - 
kiej są w pełni udostępnione 


| polskim naukowcom. „Będziemy 


dzielić się z Wami — powie- 
dział prof. Oparin naszym 
dorobkiem, jak przyjaciel z 


naukę i przyjacielem“. 


| Przyjęcie odbyło się w nie- 
zwykle serdecznej atmosferze. 


* 


| W dniu 4 bm. delegacja uczo- 
nych radzieckich spotkała się 
również z członkami rzeczywi- 
stymi Klubu Towarzystwa Przy- 
| jaźni Polsko - Radzieckiej. Po- 
i nad 200 aktywistów TPPR dłu- 
gotrwałymi gorącymi oklaskami 
powitało delegację radziecką, 
która podzieliła się z nimi 
swymi wrażeniami z I Kongre- 
jsu Nauki Polskiej i z pobytu w 
! Polsce Ludowej. 


X 


Wielkie zainteresowanie 
wzbudził w świecie naukowym i 
wśród młodzieży akademickiej 
odczyt, bawiącego w Warszawie 
w związku z I-szym Kongresem 
| Nauki Polskiej, wybitnego fizjo- 
loga radzieckiego, członka - ko- 
respondenta Akademii 
ZSRR prof. Kosztojanca, po- 
,święcony wkładowi Sieczenowa 
|i Pawłowa do rozwoju nauki o 
wyższej czynności nerwowej. 


Surowe kary dla spekulantów i szkodników 


gospodarczych 


` (D Organa Prokuratury Generalnej i Milicji Obywatel- 


„Bkiej prowadzą energiczną walkę ze spekułacją, nadużycia- 


mi i szkodnictwem gospodarczym. W wyniku tej akcji za- 


padł szereg wyroków sądowych i orzeczeń Komisji 


cjalnej. 


W ostatnich dniach odbył się 
w Poznąniu proces Feliksa Ma- 
tuszewskiego, właściciela skle- 
pu włókienniczo - galanteryj- 
nego w Krotoszynie, oskarżo- 
nego o gromadzenie w celu 
spekulacji wielkich ilości to- 
warów włókienniczych jak 
pończochy damskie, skarpetki 
męskie i dziecięce, kretony, 
wstążki, damskie komplety ba- 
wełniane itd. 

W wyniku rozprawy osk. Fe- 
liks Matuszewski został ska- 
zany na 3 lala i 6 miesięcy wię- 
zienia oraz konfiskatę towaru. 

W Łodzi zapadł wyrok w 
sprawie Leona Misiaka, kie- 
rownika hurtowni Centrali 
Odziężowej w Wieluniu, Mie- 
czysława Głowackiego — rach- 


Spe- 


mistrza tej hurtowni i speku- 
lantki Anny Wesołowskiej oskar 
żonych o działanie na szkodę in- 
teresów gospodarczych Polski 
Ludowej przez sprzedawanie 
towarów z hurtowni po cenach 
znacznie wyższych niż urzędo- 
we. 


W wyniku rozprawy sąd 
skazał Leona Misiaka na 3 la- 


ta więzienia, Mieczysława Gło- | 


wackiego na 3 lata więzienia 
oraz Annę Wesołowską na 3 la- 
ta więzienia. 


Ostatnio łódzki Sąd Woje- 
wódzki na sesji wyjazdowej w 
Piotrkowie Trybunalskim roz- 
poznał w trybie doraźnym spra 
wę Władysława Walczaka, Ka- 
zimiery Haładaj i Józefa Gło- 


Sianokosy na ukończeniu 


(M Większość łąk i pastwisk ' wiele nowoczesnych radzieckich 


w całym kraju jest iuż wykoszo- 
na, a siano częściowo zwiezio- 
ne do stodół. 


Całkowicie zakończyły siano- 
kosy PGR-v zespołu Słupsk w 
woj. koszalińskim, które ze- 
brały siano z 12 tysięcy ha. 


Do sprawnego sprzętu siana 


przyczynia się pomoc państwo - 


wych j spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, które postawiły 
do dyspozycji rolników dużą | 
liczbę maszyn kośnych, m.in. 


kosiarek  traktorowych, 
np. w PGR — Trzynka i Gabi- 
no w okr. koszalińskim, kosiły 
dziennie do 30 ha łąk. 

Bardzo dużo wartościowego 
siana uzyskali z tegorocznych 
sianokosów liczni chłopi gospo- 
darujący indywidualnie z woje- 
wodztw: krakowskiego, kielec- 
kiego, katowickiego i łódzkie - 
go, którzy udali się na sianoko- 
sy do województw północnych, 
obfitujących w rozległe obsza - 


ry bujnych żąk. 


3 bm. rozpoczął się II turnus 
brygad „Służba Polsce* 


(f) Dnia 3 bm. rozpoczął się H 
tegoroczny turnus brygad „Służ- 
ba Polsce“. W pracach tego tur- 
nusu bierze udział młodzież 
szkolna, która do brygad zgło- 
sita się ochotniczo. 

Młodzież pracować będzie 
przy budowie obiektów przemy- 


słowych. na Śląsku, fabryki sa- 
mochodów w Lublinie, przy roz- 
budowie portu- szczecińskiego, 
budowie arterii komunikacyj- 
nych na Wybrzeżu oraz przy 
budowie nowej Warszawy. Bry- 
gady żeńskie pracować bedą w 
Warszawie i w Gdańsku. 


Nowe kolonie mieszkaniowe powstają 
w Krakowie i woj. krakowskim 


(a) Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskięgo w Krakowie prowa- 
dzi obecnie prace przy budowie 
riedmiu bloków administracyj- 
nych dla szeregu instytucji oraz 
wznosi 5 pawilonów dla Towa- 
rzystwa Burs i Stypendiów. Pd- 
nadto ZBM kontynuuje prace 
konserwatorskie i adaptacyjne 
na Wawelu, przy Collegium 
Maius, przy Muzeum Lenina w 

oroninie i przy budowie sali 
koncertowej Polskiego Radia w 
Krakowie, obliczonej na kilka 
tysięcy osób, 

Dolinie Chochołowskiej 


budowane jest nowoczesne 
schronisko wysokogórskie, któ- 
re jeszcze w roku bież. oddane 
zastanie do użytku. 


W ramach planu rozbudowy 
Krakowa powstają nowe kolo- 
nie mieszkaniowe. M. in. w Bor- 
ku Falęckim, Bonarce, Grze- 
gorzkach,  Bronowicach oraz 
przy wiodącej do Nowej Huty 
ulicy Mogilskiej. 

Ponadto krakowskie Zjedno- 
czenie Budownictwa Miejskiego 
buduje kilkadziesiąt bloków 
mieszkalnych obok Oświęcimia. 


które | 


wackiego, trudniących siłę po- 
tajemnym handlem mięsem. 
Osk. Walczak, kułak spod 
Piotrkowa, sprzedał ubitą po- 
tajemnie przez Głowackiego 


ładajowej z Piotrkowa. 


W rezultacie 5 osób po spo- 
Życiu mięsa zmarło, 
dziesiąt innych uległo ciężkie- 
mu zatruciu trychinami. 


Przewód sądowy ustalił wy- 
sokie napięcie złej woli u osk. 
Walczaka, 
sobie sprawę, że 
przezeń świnia nie nadaje się 


trudniła się poza tym różnymi 
nielegalnymi transakcjami w 
czym pomagał jej osk. Gło- 
wacki. 


zał osk. Walczaka na 8 lat wię- 
zienia, osk. Haładajowa na 5 


ta więzienia. 


Uczeni zagraniczni 


na Śląsku 


( Dnia 4 bm. przybyła do 
Katowic 14-osobowa grupa u- 
czonych zagranicznych, 
brali udział w obradach I Kon- 
gresu Nauki Polskiej w War- 
szawie. W skład grupy wchodzą 
<złonkowie delegacji: chińskiej, 
czechosłowackiej, węgierskiej i 


Grupa czechosłowackich 
wczasowiczów przybyła 
do Szczecina 


(f) 4 bm. przybyła do Szczeci- 
na pierwsza grupa czechosło- 
wackich przodowników pracy i 
racjonalizatorów, którzy spędzą 
wczasy w Międzyzdrojach. 

Gości powitali przedstawicie- 
le Partii, związków zawodowych 
oraz miejscowego społeczeństwa. 
Na lotnisku był obecny general- 
ny konsul Czechosłowacji w 
Szczecinie — Jan Stareczek. 

W czasie powitania, w imieniu 
przybyłych gości przemówił wy- 
bitny przodownik pracy — sło- 
wacki górnik — Józef Saniga. 


3.700 matek z dziećmi 
spędzi wczasy 
w ośrodkach FWP 


(£) W roku bieżącym w 3 o- 
środkach FWP w  Kolumnie 
nn w Cygańskim Lesie oraz 

usznikach spędzi  14-dniowe 
wczasy 3.700 matek z dziećmi tj. 
o 500 osób więcej aniżeli w roku 
ubiegłym. 


WE ERA E a 
Przodujący nauczyciele piszą 
o swych doświadczeniach 1 osiągnięciach 


Opierając się na doświadcze- 
niach radzieckich Państwowy 
Ośrodek Badań Pedagogicznych 
W porozwueeeniu z Ministerstwem 

światy przystąpił do: organi- 
zowania dorocznych „odczytów 
Pedagogicznych", których ce- 
em jest wydobycie i upowszech 
nienie praktyki ` przodujących 
nauczycieli i wychowawców, 
Qziałączy oświatowych oraz ro- 

ziców. 

Tematyka odczytów, ujęta na 
rok 1950—51 w 39 rąmowych 
Zagadnień, ogłoszona została już 
na konferencjach sierpniowych, 
a następnie w czasopismach pe- 
dagogicznych. Uczestnicy akcji 
Przystąpiji do opracowywania 
tematów w oparciu o pomoc i`- 
Pieke terenowych ośrodków do- 
skonalenia kadr oświatowych. 


171 prac. 


„Na konkurs odczytów pedago- 
Elcznych wpłynęło dò Ośrodka 
171 prac. 

„Nadesłane prace koncentrują 
Się głównie wokół czterech za- 
Badnień. Sa to: wyniki naucza- 
nia i metody ich podnoszenia, 
Organizacja pracy w zespole, 
Współpraca szkoły z domem o- 
raz doskonalenie się kadr nau- 
czycielskich, 

Autorzy tych prac opowia- 
dają o trudnościach. z jakimi 
walczą, o błędach. jakie popeł- 


nial, o tym wreszcie, jakimi 


metodami i formami starali się 
błędy te usunąć. Nawet w pra- 
cach na ogół słabych, odnaleźć 
można trafne uwagi i spostrze- 
żenia, świadczące o podejmowa- 
niu przez autorów nowych me- 
tcd pracy. 


„Wyniki zawdzięczam 
pracy z kolektywem 
uczniowskim 


II nagrodę przyznano na 
konkursie tow. Janinie Ober- 
leitnerowej, nauczycielce XX 
Państwowej Szkoły Ogólno- 
kształcącej st. |licealnego w 
Łodzi za pracę pt. „Jak orga- 
nizuję kolektyw młodzieżowy do 
walki o wyniki nauczania i wy- 
chowania*. Praca ta wyróżnia 
sie wyjątkowo głęboką i trafną 
analizą tematu, opartego na ży- 
wym materiale z praktyki szkol- 
nej. 
wy opisuje metody stosowane 
przez siebie.w ki. IX w walce 
o dobre wyniki w zakresie ma- 
tematyki, fizyki i chemii. My- 
ślą przewodnią tych metod jest 
jak najdalej posunięta racjonali 
zaeja pracy polegająca na do- 
kładnym i głębokim przemyśle- 
niu każdego problemu dydakty- 
cznego, oraz Ścisła współpraca z 
kolektywem uczniowskim. 

Trzy nagrody III przyznane 
zostały: Marianowi Waszkiewi- 
czowi, nauczycielowi szkoły w 
Giżycku za pracę pt. „Jak wy- 


Autorka w sposób obrazo-, 


rabiam świadomą dyscyplinę u 
moich uczniów Kl. I, kl. II", Leo 
kadii Panaś nauczycielce ze 
szkoły podstawowej nr 9 w El- 
blągu za pracę pt. „Walka z 
drugorocznością na terenie kla- 
sy I“ oraz Czesławowi Mościc- 
kiemu wychowawcy Domu 
Dziecka we Wrocławiu za pracę 
„Wychowanie do pracy w do- 
mach dziecka * domach młodzie- 
ży“. Ponadto sąd konkursowy 
wyróżnił 14 innych prac. 


Zjazd autorów — 
wymianą doświadczeń 


Wręczenie nagród nastąpi na 
Zjeździe Autorów w dniach 
5— 7 lipca bieżącego roku. Pra- 
ce najbardziej dojrzałe zostaną 
na zjeździe odczytane i prze- 
dyskutowane, Pozostali autorzy 
w dyskusji podzielą się z uczest- 
nikami zjazdu własnymi do- 
świadczeniami, wyniesionymi z 
pracy w szkołach, domach dziec 
ka, internatach itp. 


Wymiana a następnie upow- 
Szechnienie doświadczeń na- 
szych przodujących nauczycieli 
ulepszy dotychczasowe metody 
pracy wychowawczej, podniesie 
poziom praktyki i teorii peda- 
gogicznej i zapewni jak najlep- 
szą realizację zadań, jakie wła- 


dza ludowa postawiła przed 
nauczycielem w zakresie nau- 
czania i wychowania. Bor. 


Nauk | 


chorą świnię — handlarce Ha- | 


a kilka- | 


który jasno zdawał | 
sprzedana | 


do spożycia. Osk. Haładajowa | 


W wyniku rozprawy sąd ska- ; 


lat i osk. Głowackiego na 4 la- | 


którzy | 


bułgarskiej oraz przedstawiciele | 


postępowej nauki: Francji. | 
Włoch, Szwajcarii, Austrii i 
Danii. 


TRYBUNA LUDU 


Największy polski rewolucjonista 


Fragmenty artukułu 
blikowanego w 
Drogach* Nr 3 (27). 


opu- 
„Nowych 


| Warunki historyczne, w jakich 
| żył i walczył o wolność naród 
| polski w wieku XIX i XX, spra- 
|wiły, że w kraju naszym rozwi- 
nął się silny ruch rewolucyjny, 
|który dał nie tylko Polsce, ale 
i światu szereg wybitnych re- 
wołucjonistów - demokratów, a 
później rewolucjonistów prole- 
tariackich. 


Klasycy marksizmu niemało 
|uwagi poświęcali historii i zna- 
| czeniu polskich powstań naro- 
dowych i pierwszym krokom 
|polskiego ruchu robotniczego. 
Marks i Engels studiowali i do- 
brze znali dzieje naszych walk 
narodowo-wyzwoleńczych, wy= 
GRO cenili polskich rewolucjo- 
|nistów-demokratów: Lelewela. 
| Bema. Dembowskiego, Jarosła - 
iwa Dąbrowskiego, Walerego 
| Wróblewskiego. 

Lenin w artykule „O prawie, 
|narodów do 
|wskazuje na ogromne, ogólno- 
ieuropejskie znaczenie szlachec- 
|kiego ruchu wyzwoleńczego w 
Polsce w okresie drugiego trzy- 
dziestolecia lub trzeciej ćwierci 
|XIX wieku, a więc w okresie 
guy w Rosji i w większości kra- 
jów słowiańskich nie było jesz- 
{cze samodzielnych masowych 
ruchów demokratycznych. W 
i tymże artykule Lenin podkreśla, 
że z chwilą powstania 
dzielnych ruchów demokratycz- 
nych, a co więcej samodzielnych 


jach słowiańskich i w Rosji o- 
raz z chwilą przekształcenia się 
Polski szlacheckiej w kapitali- 
styczną, „Polska nie mogła nie 
stracić swego wyjątkowego zna- 
czenia rewolucyjnego“. 


Lenin piętnuje drobnomiesz- 
lczańskich nacjonalistów z PPS, 
i którzy w innym okresie histo- 
rycznym próbowali wykorzystać 
literę marksizmu przeciw jego 
duchowi, próbowali oszukiwać 
robbtników hasłami nacjonali- 
stycznymi i podważać głoszoną 
przez SDKPIL „ogromnego zna- 
czenia zasadę jak najściślejszego 
sojuszu robotnika polskiego i 
rosyjskiego w ich walce klaso- 
wej“. 


Nie ulega watpliwości, że Pol- 
ska, która w ostatnich dziesię- 
cioleciach XIX wieku, a tym 
bardziej w wieku XX utraciła 
|swe „wyjątkowe znaczenie re- 
wolucyjne'', nadal jednak odgry- 
|wała poważną rolę w dziejach 
nowego proletariackiego ruchu 
rewolucyjnego w Europie Środ- 
kowej, a zwłaszcza w imperium 
rosyjskim, 


Już Marks i Engels zwrócili u- 
wagę na doniosły fakt historycz- 
ny przesuwania się centrum ru- 


Historyczną zasługą Socjal- 


demokracji Królestwa Pol- 
skiego- i~ Litwy, pierwszej 
marksistowskiej, choć niekon- 
sekwentnie marksistowskiej, 


jej nieugięta walka przeciw 
burżuazji i jej pepesowskiej a- 
|genturze w obronie klasowych 
interesów proletariatu, w obro- 
nie zasad internacjonalizmu, 
zasad i praktyki wspólnej wal- 
ki z proletariatem rosyjskim. a 


wyzwoleniu Polski. 

SDKPiL w walce ideolo- 
gicznej słusznie skupiała głów- 
| ny wysiłei« na demaskowa-. 


niu  zdradzieckiej roli pol- 
| skiej burżuazji i jej agen- 
| tur. słusznie wskazywała, że 


| burżuazja ta, szukająca w ca- 
| racie oparcia przeciw robotni- 
l kom. nie myśli o walce o wy- 
| zwolenie narodowe i nie jest do 
| niej zdolna, a frazesy i hasła 
,pseudoniepodległościowe wysu- 
i wane przez jej agentury maja 
przede wszystkim na celu ad- 


rywać robotników polskich od | 
siać nieufność 


walki klasowej, 
do narodu rosyjskiego w ogóle, 
podporzadkowywać klasę robot- 
niczą polityce burżuazji. Słusz- 
nie zwalczając nacjonalizm, kic- 
rownictwo SDKPiL nie potra- 
fiło jednak uchronić się od po- 


zrozumieć i przyswoić sobie le- 
ninowskiej teorii rewolucji, te- 


njnowskiei nauki o  sojuszni- 
kach i rezerwach rewolucji, le- 
ninowskiego hasła prawa naro- 
dów do samookreślenia aż do 


samookreślenia" | 


samo- | 


ruchów proletariackich w kra-. 


partii polskiego proletariatu jest | 


więc tych zasad i tej praktyki, | 
kez których nie mogło być mo-, 
wy o narodowym i społecznym | 


ważnych błędów, nie potrafiło | 


orii dyktatury proletariatu, le-;, 


tchu rewolucyjnego w Europie 
ina Wschód, ku Rosji. Wiek XX 
|w całej pełni potwierdził tę ge- 
nialną ocene twórców naukowe- 
i go socjalizmu. tak samo jak po- 
twierdził prawdę ich słów, że 
: Polska albo będzie rewolucyj- 
na, albo nie będzie jej. Wielkie 
rewolucje rosyjskie: 1905 — 1906 
roku, lutowa i październikowa 
1917 roku — to kamienie miło- 
| we w dziejach nie tylko Rosji i 
|Polski, ale całej Europy i świa- 
ta. Zwycięstwo Rewolucji Paź- 
|dziernikowej, . to największy 
| przełom w historii ludzkości, to 
| początek przepowiedzianego 
: przez Engelsa „skoku z krainy 
kanieczności w krainę wolnoś- 
ci*, to początek 
|epoki szczęścia i wyzwolenia 
ludzkości, epoki komunizmu. 


Ruch rewolucyjny w Króles- | 


twie Polskim odgrywał wybitną 
rele w ogólnorosyjskiej walce 
| rewolucyjnej przeciw caratowi. 
| a z szeregów tego ruchu wyrośli 


sławni rewoluejoniści, którymi 
|słusznie chlubi się nie tylko 
|polska, ale i międzynarodowa 


klasa robotnicza. Wśród wybit- 
nych polskich rewolucjonistów 
proletariackich niewątpliwie 
największym był i jest Feliks 
Dzierżyński, przywódca SDKPiL, 
i bohater Rewolucji Październi- 
| kowej, przyjaciel i najbliższy 
towarzysz broni Lenina i Sta- 
| lina. 

Ku tej bohaterskiej postaci 
zwracają się dziś, w 25-lecie 
śmierci żelaznego Feliksa, oczy 
milionów i setex milionów lu- 
dzi pracy w Związku Radziec- 
kim i w Polsce, w krajach dc- 
mokracji ludowej i w krajach 
| kapitalistycznych, w Europie i w 
całym świecie. Przykład jego 
wspaniałego życia zagrzewa do 
| walki o wolność i socjalizm ser- 
lca milionów robotników i chło- 
i pów, a groźny cień karzącego 
|miecza rewolucji jeszcze dziś 
spędza sen z powiek wyzyski- 
waczy i zbrodniarzy imperiali- 
, stycznych. 
| Ze szczególną miłością i du- 
mą myślą o największym Pola- 
ku-rewolucjoniście  wyzwoleni 
iz kajdan kapitalizmu robotnicy 
i chłopi w Polsce Ludowej, o 
|którą Feliks Dzierżyński w cią- 
gu długich lat niezłomnie wal- 
| czył i w której zwycięstwo nie- 
| zachwianie wierzył. 

Miliony Polaków ti Polek, a 
| zwłaszcza młodzieży polskiej, 
zapoznają się z życiem Feliksa 
Dzierżyńskiego, ulegają fascy- 
,nującemu urokowi tej bohater- 
„skiej postaci wodza i żołnierza, 
uczą się jeszcze głębiej kochać i 
„szanować piękne tradycje rewo- 
|lucyjne polskiego ruchu robot- 
| niczego, jeszcze 'głabiej rozu- 
| mieć, kochać i czcić wielkość i 
i potęgę Rewolucji Październiko- 
' wej i jej wodza — WKP(b). 


Historyczna zasługa SDKPiL 


|oderwania, nie zrozumłało więc 
li nie umiało wykorzystać re- 
wolucyjnej siły tkwiącej w ru- 
! chu  narodowo-wyzwoleńczym. 
inie doceniało i nie umiało wy- 
korzystać rewolucyjnej siły 
|tkwiącej w antyfeudalnym ru- 
chu chłopskim, nie umiało prze- 
zwyciężyć luksemburgistowskich 
teorii o żywiołowości rozwoju 
| rewolucyjnego, teorii będących 
| szczególną odmianą mienszewiz- 
mu i ekonomizmu. 


Trzeba jednak podkreślić, że 
frentujac założenia teoretyczne 


z praktyką życia. pod wpływem 
| rosyjskiego proletariatu, który 


ratem, 
powoli przezwyciężał błędy luk- 
semburgizmu, zbliżając się ku 
bolszewizmowi. Wśród wybit- 
nych przywódców SDKPiL Fe- 
liks Dzierżyński, głęboko tkwią- 
cy w robocie masowej. był nie- 
wątpliwie najbliższy bolszewi- 


i w pracy Dzierżyńskiego w KC 
SDPRR, w skład której SDKPIL 
weszła w 1906 roku. 


W publicystyce marksistow- 
skiej zwracano już uwagę na 
ten doniosły fakt, że Dzierżyń- 
ski, przezwycieżając tak cha- 
rakterystyczną dła SDKPIL nie- 
ufność do chłopów, w rewolu- 
cyjnych latach 1905 — 1906 do- 
magał się systematycznej agi- 
tacji i propagandy wśród chło- 
pów. organizował pracę partyj- 
ną wśród wojska, nalegał na 
gromadzenie broni, a więc sto- 
sował słuszną rewolucyjną tak- 
tvkę, bliską taktyce bolszewi- 
ków. 


Rek 1905 ujawnił bankructwo 


nacionalistycznej polityki PPS 


| Feliks Dzierżyński jest tym 
jprzywódcą SDKPiL, któremu 
| całkowicie obca była 

forma zaściankowego czy „za- 
chodniego* zarozumiałstwa. któ 
ry na odwrót — jasno widział 
przodującą rolę rosyjskiego ru- 
| chu robotniczego i jego wodzów. 
a w ciężkich dla partii chwi- 
lach podkreślał. że „potrzebna 
nam jest mocna dłoń Lenina“. 
Dzierżyński był tym przywód- 
cą SDKPiL. który od zarania 
swej działalności * rewolucyjnej 
najściślej związany był z kon- 
kretną. praktyczną robotą rewo- 
łucyjną wśród mas, wychowu- 
jac robotników polskich w du- 
chu rewolucyjnego marksizmu i 
sam dojrzewając pod wpływem 
masy robotniczej jako wódz i 
marksista. nieubłagany wróg 
wszelkiego nacjonalizmu, nieu- 
gięty bojownik rewolucji. wzór 
proletariackiego internacjonali- 
zmu. Polskiej masie ludowej, a 
zwłaszcza polskiej klasie robot- 
niczej obca była szlachecko- 
burżuazyjna nieufność i wynio- 


słość wobec Wschodu. Polscy 
robotnicy w Królestwie Kon- 
gresowym czuli się głęboko 


związani z rosyjskimi robotni- 
kami sercem i najgłębszym in- 
teresem klasowym i dawali te- 
mu. wyraz np. w dni stycznio- 


szą wieść o „krwawej niedzieli“ 
iw Petersburgu z żywiołową si- 


wszelka | łą stanęła do strajku protesta- | sze w świecie radzieckie 


cyjnego robotnicza Warszawa, a 
za nią wszystkie ważniejsze o- 
środki przemyslowe Królestwa. 


Dzierżyński już przed rewo- 
lucją 1905 roku prowadził nie- 
przejednaną walkę z nacjona- 
lizmem endeckim i pepesow- 
skim, kontynuując i rozwija- 
jąc najlepsze tradycje „Pierw- 
szego Prołetariatu*, budując in- 
ternacionalistyczną partię pol- 
skiej klasy robotniczej, głosząc 
esdekapeilowskie hasła ścisłego 
sojuszu polskich i rosyjskich 
mas pracujących. W okresie re- 
wolucji 1905 — 1906 roku Dzier- 
żyński wyrasta na popularne- 
igo wodza mas: ludowych. a 
SDKPiL pod jego Kierowni- 
ctwem staje się potężną partią 
masową. partia dokumentującą 
czynem swą bojową solidarność 
z walczącym proletariatem ro- 
syjskim. czołowym oddziałem i 
hegemonem rewolucji. 


Lenin wysoko cenił znacze- 
nie i walkę polskiej klasy ro- 
botniczej w rewolucji 1905 ro- 
ku. Z najwyższym uznaniem pi- 
sał „o bohaterskim proletaria- 
cie bohaterskiej Polski* a słvn- 
ne walki barykadowe łódzkich 


nowej epoki, | 


w procesie walki klasowej kon- | 


był hegemonem w walce z ca- | 
polski ruch robotniczy | 


kom, co ujawniło się wyraźnie i 
już w okresie rewolucji 1905 r. | 


ku witał jako zwiastuna no- 
wych, wyższych zbrojnych form 
walki o zwycięstwo rewolucji. 

Rozwój walki rewolucyjnej w 
1905 r. ujawnił z niezwykłą si- 
łą fakt, że głównymi ośrodka- 
imi rewolucji sa wie!lkoprzemy- 
słowe ośrodki Rosji — Peters- 
burg i Moskwa, że tylko pod 


zwoleniu kraje przezeń zagar- 
nięte. 


cyjnym polskich 
czych. które 
stwom piłsudczyzny 


widzą. że 


większe bitwy rewolucyjne i że 
zwycięstwo “rosyjskiego prole- 


stwa rewolucji 
Kongresowym. 


w 


W marcu 1917 roku pod cio- 
sami mas ludowych yana} ca- 
rat. Dzierżyński całą swą pło- 
mienną energię - rewolucyjną, 
ogromne doświadczenie or- 
ganizacyjne, wspaniały dar or- 
ganizowania i oddziaływania na 
jrobotników oddaje partii bol- 
szewickiej, by pod kierownic- 
twem Lenina i Stalina walczyć 
o obalenie burżuazyjnego 
du Tymczasowego, o nową 
socjalistyczną rewolucję. Par- 
tias powierza mu 
trudne i doniosłe zadania. 
wieczne czasy chlubić się bę- 
jdzie naród polski, że wśród 
organizatorów zwycięstwa Wiel- 
kiej Rewolucji Proletariac- 
kiej, wśród kierowników ośrod- 
ka wojskowego powstania, 


Po 


ły bieg historii ludzkości, obok 
geniuszów rewolucji — Lenina 
i Stalina stanął ich wierny u- 
czeń i towarzysz broni, naj- 
większy rewolucjonista +» pol- 
ski — Feliks Dzierżyński. 

Nazajutrz po zwycięstwie re- 
wolucji, na II Ogólnorosyjskim 
Zjeździe Rad, Lenin proklamu- 
je władzę Rad. Z trybuny Zjaz- 
du w imieniu SDKPiL  Dzier- 
żyński oświadcza: 

„Wiemy, że jedyna sita, któ- 
ra może wyzwęlić świat, to 
proletariat walćzący o socju- 
lizm. Triumf socjalizmu stwo- 
rzy wyzwoloną Polskę jako 
|wolną wśród wolnych,- równa 
wśród równych, w braterskiej 
| rodzinie wspierajacych się na- 
wzajem ludów“. 

Wielka Rewolucja Socjali- 
, styczna, stanowiąca przełom 
!w dziejach świata, była prze- 
łomem w dziejach polskiego 
ruthu robotniczego. SDKPiL z 
entuzjazmem witała  zwycię- 
ską Rewolucje _Październiko- 
wą i mężnie walczyła przeciw 
jej wrogom zarówno w Polsce 
jaki w Rosji, gdzie wówczas 
znajdowały się setki tysięcy ro- 
botników i żołnierzy polskich. 
Organizacje SDKPiL w Rosji 
stają zwarcie obok bolszewi- 
ków, wspomagając ich wiernie 
w walce z  kontrrewolucjoni- 
jstami i imperialistycznymi in- 
terwentami. 
| Dzierżyński, 


najwybitniejszy 


,wybitny przywódca partii bol- 
szewickiej, wierny uczeń Leni- 
na i Stalina, oddaje wszystkie 
swe siły walce i pracy nad u- 
| mocnieniem nowego ustroju ra- 
dzieckiego, zwiastującego wol- 
ność ludom i narodom, urzę- 
czywistniającego tęsknoty i ma- 
rzenia całych pokoleń bojowni- 
|ków o społeczne i narodowe 
wyzwolenie. Każdy cios wy- 
mierzony wrogom socjali- 
stycznej ojczyzny  międzyna- 
rodowego proletariatu, każda 
nowa cegiełka w budowie u- 
stroju radzieckiego — to przy- 
śpieszenie pochodu ludzkości 
ku  socjalizmowi, to umacnia- 
jnie potęgi socjalizmu, który 
„stworzy wyzwoloną Polskę ja- 
iko wolną wśród wolnych“. 

Dzierżyński, związany głębo- 
[ko z polską klasą robotniczą 
i narodem polskim, nie traci 
iz oczu! Warszawy, Łodzi i Za- 


Feliks Dzierżyński, pochło- 
nięty wytężoną pracą na czo- 
łowych posterunkach Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, znaj- 


| dował .czas, aby swą mądrą 
radą  dopomagać- kierownic- 
twu Komunistycznej Partii 


Polski w przezwyciężaniu błę- 
dów, w rozwiązywaniu  -trud- 
nych zagadnień walki rewolu- 
cyjnej, przede wszystkim zas, 
i służąc Wielkiej Rewolucji So- 
|ejalistycznej, umacniając pierw 
pań- 
| stwo robotników i chłopów, 
tym samym torował drógę do 
| wyzwolenia polskiego ludu pra 
| cującego. s 
Dzierżyński był do szpiku 
kości rewolucjonistą i inter- 
nacjonalistą, dlatego też był 
prawdziwym patriotą i obroń- 
cą wolności narodu polskiego 


Dzierżyński, żarliwy i kon- 
sekwentny internacjonalista 
proletariacki, gorąco kochał 
swój kraj rodzinny. Walcząc 


„za waszą i naszą wolność“, kon- 


ternacjonalizmu Jarosława Dą- 
browskiego i Józefa Bema, a 
przede wszystkim kontynuował 
i rozwijał najlepsze polskie tra- 
dycje internacjonalizmu proleta- 
riackiego, internacjonalizmu 
Ludwika Waryńskiego. Marcina 
Kasprzaka i Roży Luksemburg. 


Internacjonalizm Dzierżyńskie 
go jest całkowity, konsekwent- 
ny. bez żadnych wahań. bez 
żadnych niedomówień. Stąd je- 
go bliskość do Lenina i Stali- 
na, do partii bolszewickiej. 

Dzierżyński najlepiej z wszy- 


| 


przewodnictwem rosyjskiego pro i 
letariatu może być obalony ca- | 
rat i mogą myśleć o swym Wy- | 


Nacjonałistyczna polityka PPS | 
bankrutuje w zetknięciu z prak- , 
tyka, z doświadczeniem rewolu- | 
mas robotni- ; 
wbrew  oszczer- | 


Rzą- | 


najbardziej | 


tynuował i rozwijał najlepsze \ 
polskie tradycje internacjo- 
nalizmu demokratycznego, in- 


właśnie w Rosji toczą się naj-: 


i 


tariatu jest warunkiem zwycię- | 
Królestwie , 


Polskie masy ludowe walczą | 
wspólnie z proletariatem i mą- że Luksemburg. 


Dzierżyński oddaje wszystkie swe siły 
dia Wielkiego Października 


| wśród ludzi, którzy zmienili ca- | 


przywódca SDKPiL, a zarazem | 


we 1905 roku, kiedy na pierw- | robotników w czerwcu 1905 ro-| stkicn przywódców SDKPiLi 


sami ludowymi całego 


impe- | 


z troską o losy swej ojczyzny f 


rium o obalenie caratu, a na- z pracą dla jej wyzwolenia. Z 


ny są tak dalece oderwane od. 


życia i obce masom, że wypo- 
wiada się przeciw nim również 
Zjazd PPS w 1906 r., który pod 
wpływem nastrojów mas robot- 
niczych i krytyki SDKPiL usu- 
wa od kierownictwa Piłsudskie- 
gu i jego klike oraz deklaruje 
konieczność wiekszego  zbliże- 
nia z rosyjskim ruchem rewo- 
lucyjnym. 

Rozłam w PPS jest wynikiem 
doświadczeń rewolucji 1905 r.. 
jest wynikiem tej przodującej 
roli, jaką w walce rewolucyj- 
nej wbrew proroctwom PPS, 
zajął proletariat rosyjski. 
jest zwycięstwem politycznym 
SDKPiL, jest rezujtatem tej 
wielkiej pracy ideologicznej w 


duchu prołetariackiego interna- | 


cjonalizmu, jaką 
SDKPiL. kierowana przez Dzier- 
żyńskiego. Marchlewskiego, Ró- 


głębia Dąbrowskiego, myśl! 
o wyzwoleniu Polski okupo- 
wanej przez imperialistów nie- 
mieckich, organizuje tysiące 
robotników polskich, których 
wicher wojny światowej rzucił 
w glab Rosji, współdziała w 
formowaniu z nich wiernych 
pułków obrońców Rewolucji 
Październikowej, głosząc tę 
wielką prawdę, że zwycięstwo 


prowadziła 


'cjonalistyczne hasła piłsudczyz- i perspektywy dwudziestopięcio= 


lecia, pełnego wydarzeń histo- 
rycznych o przełomowym zna- 


|czeniu dla świata i Polski, mo- 


że naród polski jasno ocenić o~ 
gromne znaczenie pracy Dzier= 
żyńskiego nad umocnieniem 
Związku Radzieckiego i wycho= 
waniem mas polskich w duchu 
przyjaźni i miłości dla bratnich 
narodów radzieckich. Zwycię= 
stwo tych narodów nad faszyz- 
mem. przyjaźń i sojusz polsko- 
radziecki przyniosłv prawdziwą 
niepodległość naszej ojczyźnie i 
umożliwiłv po raz pierwszy po 
wielu wiekach rozbicia zjedno= 
czenie wszystkich ziem połskich, 
zjednoczenie w wolnym. nieza- 
leżnvm państwie całego narodu 
polskiego wraz z jego prastary< 
mi szczepami: śłąskim, mazur= 
skim i kaszubskim. 

Bojownicy SDKPiL, a później 
komuniści polscy. wychowani 
w duchu proletariackiego inter- 


| nacjonalizmu. komuniści polscy, 


których najpiekniejszvm wzo- 
¡rem i przedstawicielem jest 
| Dzierżyński, dobrze spełnili 


swój obowiązck wobec mas lu- 


; dowych i narodu polskiego. 


, ska 


Naród polski, a zwłaszcza pol- 
klasa robotnicza zawsze 


| chłubić sie będzie tym. że wicl- 


ki syn narodu polskiego. wielki 


i przywódca połskiei klasy robot- 
;niczej u boku Lenina i Stalina 


zakładał podwaliny pod pierw- 
sze zwycięskie państwo socja= 
listyczne, kontynuował wielkie 


rewolucji przyniesie również dzieło, za które życie swe oddało 
poiskiemu narodowi pokój l tylu najlepszych rewolucjoni= 
wolność, że nie nie dzieli pro- stów polskich poczynając od Ja- 
letariatu bratnich narodów —  rosława Dąbrowskiego i Ludwi- 


polskiego i rosyjskiego. 

W tym samym czasie burżu- 
azja polska i jej agenci z prze- 
rażeniem patrzyli na zwycięski 
pochód rewolucji, niosącej za- 
gładę klasie pasożytów, prze- 
ścigali się w  miotaniu osz- 
czerstw na rewolucję , rosyjską 
i polski ruch rewolucyjny, 
skomleli o obronę przed ru- 
chem rewolucyjnym w przed- 
pokojach Beselerów i Habsbur- 
gów, okupantów i katów pol- 
skich mas ludowych. 

Szerokim echem wśród pol- 


skich mas ludowych rozległy 
się zwycięskie salwy  Rewolu- 
cji Październikowej, szeroko 


rozeszła się wśród mas robot- 
niczych wieść o tym, że wśród 
bohaterów Wielkiej Rewolucji, 


wśród najbliższych  Leninowi 
przywódców bolszewickich 
znajduje się ich ukochany 


wódz i towarzysz bojowy Feliks 
Dzierżyński. 

Ze szczególną też zaciekłością 
atakuje prasa  burżuazyjna i 
prawicowo - pepesowska wiel- 
kiego rewolucjonistę. Nie ma 
takiego oszczerstwa, które by 
burżuazji wydawało się zbyt 
podłe i nikczemne dla oczer- 
niania postaci wielkiego wodza 
polskiej klasy robotniczej i bo- 
hatera Rewolucji Październi- 
kowej. Wycie prasy kontrre- 
wolucyjnej staje się szczególnie 
zajadłe, gdy Dzierżyński staje 
na czele WCzK i skutecznie 
gromi  kontrrewolucję burżua- 
zyjną i agentury światowego 
imperializmu w Rosji, a więc 
gromi te siły, które były prze- 
cież śmiertelnym wrogiem nie 
tylko rosyjskiego, ale i pol- 
skiego narodu. Burżuazja pol- 
ska rozdziera szaty z powodu 
rzekomych krzywd, jakie spo- 
tykają  burżuazję rosyjską i 
carskich generałów.  Burżua- 
zja polska jeszcze raz udowad- 
nia swą łączność z wyzyskiwa- 
czami rosyjskimi, łączność i 
solidarność klasową z tymi si- 
łami, które przecież nie kryły 
się z programem ponownego 
ujarzmienia Polski. 

Burżuazja polska jeszcze raz 
wykazała w tym okresie swe 
antynarodowe, zdradzieckie ob- 
licze, swą rołę agentury impe- 
rialistycznej, swe tchórzostwo 
i lokajstwo wobec największe- 
go wroga narodu polskiego — 
imperializmu niemieckiego, w 
którym polscy kapitaliści i ob- 
szarnicy widzieli wybawienie 
przed ruchem rewolucyjnym, 
ratunek swych fabryk i dwo- 
rów, choćby kosztem  najcięż- 


szej niewoli i poniżenia narodu | 


polskiego. 


Walka Dzierżyńskiego w szeregach WKP(b) 
była walką o wolność świata i Polski 


zrozumiał istotę bolszewizmu i 
wielkość nauki Lenina i Stalina, 
dlatego szybko i można by po- 
wiedzieć organicznie wrósł w 
partię bolszewicką; zdobył so- 
bie serce i uznanie robotników 
rosyjskich, którzy widzieli w 
nim wiernego współtowarzysza 
walki Łenina i Stalina. nieza- 
wodnego bolszewika. nie zna- 


jącego litości w walce z wroga- 


mi i nie znającego przeszkód. 
przed którymi by się ugiął. 
Dzierżyński pod kierownictwem 
Lenina i Stalina niezłomnie 
walczył w pierwszych szeregach 
bolszewików przeciw wszelkim 
prądom oportunistycznym, an- 
tyleninowskim w rosyjskim ru- 
chu robotniczym. i 

Dziś, z perspektywy historii. 
na gruncie doświadczeń okresu 
międzywojennego i drugiej woj- 
ny światowej widzą szerokie 
masy polskie z cała jasnością, 
że walka Dzierżyńskiego o zwy- 
cięstwo partii Lenina-Stalina. o 
rozgromienie trockistowskich. 
zinowiewowskich i nacjonali- 
stycznych agentów  burżuazyj- 


i 


nych. walka o zwycięstwo bu- į 


downictwa socialistycznego 
ZSRR. o umocnienie zwartości i 
potegi ZSRR byla zarazem 
walką o zwycięstwo sprawy 
wolności w skali światowej. ro- 
zumieją jej ogromne znaczenie 
dla wszystkich narodów. a 
zwłaszcza dla narodu polskie- 
go którego losy nierozerwalnie 
związane sa z*osami rewolucji. 
przede wszvstkim zaś z losami 
rosyjskiej rewolucji. r 

Dzierżyński realizując. umac- 
niając i uosobiając bojowy so- 
iusz polskich i rosvjskich mas 
łudowych. wiąże najściślej in - 
ternacjonalizm z patriołyzmem, 


wj 


i 
i 


| ka Waryńskiego. Naród polski, 


a zwłaszcza polska klasa robot 
nicza zawsze będą chlubić się 
tym, że Dzierżyński przez całe 
swóje bohaterskie. rewolucyjne 
życie, zarówno w okresie sztur- 
mów rewolucyjnych jak i w 
okresie przejściowych, triumfów 
kontrrewołucji, nie znając stra- 
chu i zwątpienia, twardy i nie- 
ugięty stał w pierwszych szere- 
gach walczących, jak płomień 
gorejący oświetlając drogę ku 
zwycięstwu, oddając całego sie- 
bie wielkiej sprawie wvzwolenia 
proletariatu, zawsze bezwzględ- 
ny wobec wrogówei zdrajców, 
zawsze nieustraszony i nieugięty, 
zawsze pełen miłości i serdccz- 
ności wobec mas ludowych, wo= 
Lec braci w walce klasowej. 
Studiowanie życia i walki 
Dzierżyńskiego uzbroi ideolo- 
gicznie polski lud pracujący do 
jeszcze bardziej konsekwentnej 
walki z niosącym ludom woj- 
nę i niewolę imperializmem a- 
merykańskim i jego agentura- 
mi. Przykład rewolucyjnej dzia- 
łalności Dzierżyńskiego będzie 
uczył polskich rewolucjonistów 
czujności klasowej wobec po- 
dłej i podstępnej dywersji i 
zdrady chytrze maskującego się 
wroga, będzie uczył bolszewic= 
kiego hartu w walce o przeła- 
manie trudności pięjrzących się 


na drodze budownictwa socja- 
listycznego, będzie uczył bezgra- 
į nicznej wierności dla wielkiej 
sprawy komunizmu. 


Piękna postać Feliksa 
Dzierżyńskiego — wzorem 
dila badowniczych 
Polski Socjalistycznej 
Piekna, bohaterska postać 
Dzierżyńskiego, wielkiego bol- 
szewika i wielkiego syna naro- 
du polskiego, będzie wzorem 


dla budowniczych Polski Socja- 
łistycznej, dla bojowników Na- 


‘rodowego Frontu Walki o Po- 


kój i Plan 6-letni. będzie wspa= 
niałvm przykładem, jak inter- 
nacjonalizm i wiernośće wielkiej 
międzynarodowej sprawie wy= 
zwolenia proletariatu nierozer- 
walnie splata się z prawdziwym 
patriotyzmem i wierną żołnier- 
ską służbą dla dobra i szczęścia 
własnego narodu. 


najszlachetniejszego spiżu odla= 
na postać niezłomnego, nieu- 
straszonego rycerza polskiej i 
radzieckiej rewolucji harmonij- 
nie łączy w sobie tak charakte= 
rystyczną dla polskich i rosyj- 
skich rewolucjonistów  bezgra= 
niczną ofiarność, płomienny za- 
pał, nieugięte męstwo i naj- 
głębszą miłość dla sprawy wol- 


‘| ności własnego narodu i wszy= 
wyzyski- 


stkich uciskanych i 
wanych z wspaniałvmi cnotami 
bolszewiekimi nie znającą 
| zwątpienia wytrwałością. gospo- 
|darczą  rzeczowością. nieugiętą 
wiernością zasadom marksizmu= 
leninizmu. 

Feliks Dzierżyński. wielki 
kontynuator dzieła Jarosława 
Dąbrowskiego i Ludwika Wa- 
ryńskiego. przyjaciel i towa- 


r walk Juliana Marchlew= 


skiego i Róży Luksemburg, 
wierny uczeń Lenina i Stalina, 
komunista polski i bołszewik, 
jest dła polskich mas ludowych 
wspaniałym wzorem rewolucyj- 
nego. proletariackiego humani= 
sty. łączącego płomienną niena- 
wiść do wrogów klasy robotni- 
czej, do nacjonalistów i impe- 
rialistów z płomienną miłością 
do mas ludowych własnego na- 
rodu i całej łudzkości, z naj- 
głębszą troska o człowieka pra- 
cy, o przyszłość i szczęście dzie= 
ci, o pokój i wolność ludzkości. 

Lud Warszawy wznosi Dzier= 


z rewolucyjnych tradvcji Placu 
Bankowym. którv odtąd nosić 
będzie nazwe Placu Dzierżvń- 
skiego Ale zanim jeszcze stanął 
na placu wyzwolonej Warszawy 
pomnik ze spiżu, Dzierżyński 
zbudował sobie swą pracą i 
walką pomnik w sercach pol- 


skiej i międzynarodowej klasy 
robotniczej jako jej nieustra- 
szony żołnierz i bohater. jako 
największy polski rewolucjoni- 
sta i jeden z najwybitniejszych 
rewolucjonistów w całym mic- 
dzynarodowym ruchu robotni- 
czym. Ten pomnik w sercach 
milionów łudzi pracy przetrwa 
przez wieki. 


„ EDWARD OCHAB 


żyńskiemu pomnik na sławnym. 


* 


Płomienna a zarazem jakby z 


| 
4 


| czasie otrzymujemy. 
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4 TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


0 system kompleksowego oszczędzania 
w hucie „Zygmunt* 


Gospodarka surowcami i ma- 
teriałami pomocniczymi w hu- 
cie „Zygmunt“ pozostawia wiele 
do życzenia. Złom „poniewierą 
sie” w całej hucie. Ostatcia 
inwentaryzacja wykazała nie- 
dobór w surowcach i materia- 
łach. Ten niedobór jest nasięp- 
stwem złej organizacji pracy w 
magazynie i braku skrupulatno- 
ści personelu magazynu, który 
nie przestrzega. aby ilość wy- 
danego materiału odpowiadała 
ilości rozchodowanej w kwitach 
magazynowych. 

Zagadnienie kompleksowego 
oszczędzania nie zostało jeszcze 
postawione w hucie „Zygmunt“. 

Wykorzystanie urządzeń tech- 
nicznych jest niższe od plano- 
wanego. 


Do niepełnego wykorzystania 
urządzeń stalowni przyczynia 


się m. in złe planowanie re- 
montu, który nie przebiega 
zgodnie z harmonogramem. Nie- 
prawidłowe planowanie remon- 
tu stwarza trudności w reali- 
zowaniu planów produkcyjnych. 

Aby huta „Zygmunt* mogła 
z powodzeniem przeprowadzić 
walkę o obniżkę kosztów wła- 
snych. należy w dziedzinie go- 
spodarki materiałowej zreorga- 
nizować i usprawnić pracę ma- 
gazynu i rozwiązać sprawę 
składowania materiałów dla 
stalcwni. 

Dla usprawnienia 
stalowni trzeba wzmocnić do- 
zór techniczny na piecach, 
przyspieszyć mechanizację sta- 
iowni i szkolenie kadr w war- 
sztatach mechanicznych. 


FRANCISZEK KOJ 
Łagiewniki — Bytom 


pracy w 


A tfeleion wciaż dzwoni... 


Sanatorium im. Janka Kra- 
sickiego w Otwocku wysłało 15 
kwietnia br pismo do Urzędu 
Pocztowo - Telekomunikacyjne- 
go w Otwocku z prośbą o prze- 
niesienie aparatu telefoniczne- 
go z sali chorych dzieci do po- 
koju lekarza dyżurnego. Parę 
dnt później przyszedł monter. 
który zbadał możliwości prze- 
niesienia aparatu i obliczył 
koszt roboty. 

W krótkim czasie przysłano 
rachunek do uregulowania z 
góry. 25 maja Państwowy Ze- 
spół Sanatoriów w Otwocku 
dokonał przelewu. Wydawało 


się. że sprawa przeniesienia te- 
lefonu będzie nareszcie załat- 
wiona. 

Niestety telefon nie został 
przeniesiony do dnia dzisiej- 
szego. Na wszelkie interwencje 
Dvrekcji Sanatorium. Urząd 
Pocztowy daje wykrętne odpo- 
wiedzi. 

A dzieci chore na gruźlicę 
kości nie mają już od dwóch 
miesięcy ani jednego dnia, ani 


| jednej nocy spokojnej. Bo tele- 


fon ciągle dzwoni... 


TADEUSZ SROKA 
Otwock 


Szkoda, że tydzień uprzejmości nie trwa cały rok 


26 czerwca br. wracaliśmy z 
grupą chłopów. mieszkańcó» 
woj białostockiego. z wycieczki 
ra uroczystość 300-lecia pow- 
stania chłopskiego pod wodzą 
Kostki Napierskiego. 

Kraków 1 jego mieszkańcy 
przyjeli nas bardzo serdecznie 
Zwiedziliśmy Nowa Hutę i Wie- 
liczkę, byliśmy na uroczystoś- 
ciach w Czorsztvnie. 


Alie w Warszawie. spotkała 
nas na Dworcu Wileńskim nie- 
miłe rozczarowanie. 


Przybvliśmvy na Dw Wileńsk: 
18-osobowa grupą dnia 26 ub. 
m. o godz 840 Pociąg do Bia- 
łegostoku mamv o godz 9.16 
Chcemy coś zjeść. ale sa tylko 
kanapki z serem Zamawiame 
wiec kanapki. które po dłuższym 
Po cało- 


nocnej podróży mamy jednak 
ochotę czegoś się napić. Prosi- 
mv o piwo. Piwo jest w bufecie. 
ale sprzedawczynie nie reagują 
na nasze prośby. Jest ich aż 5 
jedna liczy jakieś torebki. dru- 
ga pieniądze w szufladzie. a trzy 
przyglądaja sie ich robocie. Nie 
pomagają nasze uwagi że mamy 
zaraz pociąg — piwa nie dosta- 
jemy. 


Prosimy wobec tego o książkę 
zażaleń. jl wtedy bufetowe od- 
zyskują słuch. Jedna mówi. że 
książki nie ma. druga: „ja nie 
dam. bo jestem po służbie". 
trzicia: „ja przecież chcę załat- 
wić. proszę płacić“. Niestety za 
późno. bo zostało już tylko 5 
minut do odjazdu pociągu. 


TEODOR KLEPIEC 
Białystok 


j 3 
Sladem naszych artykułów 


Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 
odpowiada 


W odpowiedzi na felieton pt. 
„Cztery pytania do jednej dy- 
rekcji*, zamieszczony w „Try- 
bunie Ludu“ dn 11 maja br, 
naczelny dyrektor Centrali 
Handlowej Przemysłu Meta- 
lowego, tow Gurvn nadesłał 
następujące wyjaśnienie: 

Klub racjonalizatorów, ist- 
niejący na terenie Biur Zbytu 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Metalowego w Bytomiu nie 
przejawiał twórczej działalno- 
ści: nie opracowano planu pra- 
cy. nie zwołano ani jednego ze- 
brania  referentów  racjonali- 


zacji. Działalność klubu ogra- 
niczała się do pełnienia dyżu- 
rów przez kierownika i do pod- 
pisania kilku wniosków. 

W czasie, gdy klub rozpo- 
czynał pracę (sierpień 1950 r.) 
nie wiadomo było w jakim kie- 
runku ma pójść jego praca. Do- 
piero uchwała Rady Ministrów 
z dn  14IV.1951 r wyraźnie 
rozgraniczyła charakter i tryb 
działalności klubów racionaliza- 
torskich przedsiębiorstw pro- 
Gukcyjnych od trybu pracy ra- 
cjonalizatorskiej w instytucjach 
administracyjnych. 


- Wystawa sztuki węgierskiej 


W Muzeum Narodowym w 
Warszawie otwarto wystawę 
malarstwa, grafiki 1 rzezby wę 
gierskiej, obejmującą dzieła 
współczesnych plastyków oraz 
twórczość artystów XIX i po- 
czątku XX stulecia. ^ 

Z poczatkiem XIX wieku za- 
częłv rodzić sie na Węgrzech 
ruchy  wolnościowe i społecz- 
ne. które znajdują swój wyraz 


i w sztuce Krystatizują się 
dwa rodzaje malarstwa: ro- 
dzajowe. zapoczątkowane przez 


Marko Karoly'ego oraz malar- 
stwo historyczne i obyczajowe 


_"J Borsosa i K Brodzkv'ego: w 


rzeżbie dzieła Istwana Fe- 
renczego, uważane za początk* 
nowoczesnej sztuki narodowej. 
W nastepnym _dziesięciołeciu 
tworzył również wybitny gra- 
fik M. Zichy. znany m in. ze 
swych ilustracji do dzieł Ler- 
montowa. Szota Rustaweli i Pe- 
tóffrego. 

Dzieła wymienionych arty- 
stów. znajdujące się na wy- 
stawie, wprowadzają polskiego 
widza w nastrój węgierskiego 
krajobrazu, ukazują bogactwo 
ludowego folkloru, zaznaja- 


- mają z historią : legendą. 


z monarchią au- 
striacką nawołują płótna vV 
Maradasza. Mòr Thana 1 Sze- 
kely Bartalana Tematyka ru- 
chów wyzwoleńczych znajdu- 
je swój wyraz w twórczości 
Gyuli Benczura 

Ojcem węgierskiego 
mu krytycznego jest wybitny 
artysta drugiej połowy XIX 
wieku. Mihali Munkacsy. nie -~ 
ugięty realista — Jak nazywał 
go Stasow Jego obrazy „W ce- 
li skazanych na śmierć". 
„Strajk“. „Kobiety rwące szar- 
pie“. „Dwie rodziny“ wykazu- 
ją zdecydowaną postawę spo- 
łeczna autora 

Kontvnuatorzy jego trady- 
cji Kernstok. Imre Rewesz i 
inni nie tworzyli  zorgani- 
zowanej grupy. skutkiem cze- 
go nie potrafili zdecydowanie 
przeciwstawić sie naciskowi 
reakcji Wyróżniają się pro- 
stotą. bogactwem środków ar- 
tystvcznych ı przekonujacą kom 
pozvcją *rości obrazy Fenyesa 
„Stary Chłop“. „Chłopiec i 


Do walki 


realiz- 
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dziewczyna”, „Zagroda chłop- 
ska". 

Wśród grafiki wieku XX wi- 
dzimy na wystawie rysunki 
Derkowitsa „Burżuju broń 
się”. „Szturm bramy pańskie- 
go domu“. „Chłop otrząsający 
kose“ są Śmiatym protestem 
politycznym artysty przeciw- 
ko faszystowskim rządom 
póżniejszym okresie swojej 
twórczości Derkowits, jak i sze 
reg innych artystów, którym 
brak było dostatecznej świa- 
domości społecznej, zeszedł na 
manowce formalizmu. 

Nawrót do realistycznych tra 
dycji znajdujemy w twórczości 
współczesnych plastyków wę- 
gierskich. Na drodze do realiz- 
mu socjalistycznego  osiągne- 
li oni już znaczne rezultaty. W 
opanowaniu realistycznego stu- 
dium sporo jest jeszcze po- 
wierzchowności i schematyzmu 
w obrazowaniu. Jednakże wy- 


daje się, że artyści węgierscy 
wyprzedzili nas pod pewnymi 
względami. 

Przypatrzmy się wystawia- 
nym w Warszawie ostatnim 
pracom plastyków węgier- 


skich Pierwszeństwo w dziale 
malarstwa należy przyznać o9- 
brazom Benedek Jeneka „Przy- 
jaźn  węgiersko - radziecka“ Í 
Anny Faieki - Gaspar „Kon- 
duktorka* oraz „Przed 1 Ma- 
ja” Autorka znalazła właści- 
wą współczesną formę dla obra 
zowania nowej tematyki i moż- 
na tu mówić o daleko posu- 
niętej jedności treści i formy 
dzieła 

W bogato reprezentowanym 
dziale rzeżby dostrzegamy po- 
dobne zajety Utwory Csorby, 
Laszlo Martona, Samogyi Ar- 
pad. Patzav Pala wzbudzają 
uznanie widocznym w nich 
szczervm stosunkiem twórców 
do rzeczywistości. trafną cha- 
rakterystvką i wysoką umie- 
jętnością komponowania bryły 
rzeźbiarskiej f 

Należy sie spodziewać, że 
twórczość plastyków  węgier- 
skich. wyrosła z dobrych na- 
rodowych wzorów. poszczycić 
sie będzie mogła nadal coraz 
to nowymi osiągnięciami. 
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Robotniczej 


Wczoraj i dziś kułaka Brzozy 


Gdyby mu ktoś powiedział 
— kkułak, zaprzeczyłby gorąco. 
Jaki kułak? Na potwierdzenie 
swoich słów Brzoza wyciągnął- 
by z szuflady papiery, pokazał- 
by akt nadania. Około 8 ha. 
Średniak. 


A jednak... 


Jeszcze parę tygodni temu 
mieszkańcy spółdzielni produk- 
cyjnej „1 Maja“ w Kunowie 
(pow. Stargard) zajęci przery- 
waniem buraków, odprowadzali 


wzrokiem znaną wszystkim 
bryczkę Brzozy. 
Koń szedł ostrym kłusem 


Brzoza sie śpieszył. Praca w po- 
lu nie czeka, a o robotników 
z Kunowa trudno od czasu gdy 
powstała tu spółdzielnia pro- 
dukcyjna. 


Brzoza jechał do Zieleniewa, 
aby tam znaleźć pracowników 
Wciąż jeszcze pewny siebie. 
wciąż jeszcze władczy, udawał. 
że nic sobie nie robi ze spół- 
dzielców. Nie patrzył na pole 
buraczane, na które wyszło dziś 
78 osób Wśród nich i Sierota z 
rodziną. 


Przed bryczką Brzozy nie chy- 


lą się już chłopskie głowy, nie | 


ścielą się czapki. 

— Nałapał w tym roku dzier- 
żaw gdzie się dało mówi 
Więckowski, ukazując w u- 
śmiechu dwa rzędy mocnych 
zebów. — Zaorał bezprawnie 
kilka ha na państwowym ob- 
szarze, myślał, że jak dawniej 
będziemy na niego robić. Sam 
przecież do roboty się nie weż- 
mie, a teraz pędzi po robotni- 
ków do Zieleniewa. Nasi już 
nie pójdą 

— O, nie pójdą — powtarza 
za Wieckowskim Anna Jurczy- 
szyn, patrząc na oddalającą się 
żółtą bryczkę Brzozy. 


Głos jej jest twardy. 


Na „dworze“ Brzozy 


Było to w 1946 roku, jakoś 
na jesieni. Nikt dokładnie nie 
wiedział skąd właściwie Anna 
Jurczyszyn znałazła się w Ku- 
nowie. W połatanej sukience. 
na wpół bosa, zawsze zmarznię- 
ta, zawsze zalatana, Anna Jur- 
czyszyn stała się stopniowo nie- 
odłącznym trybem wielkiego 
mechanizmu gospodarstwa Brzo- 
zy. Coś pośredniego między pa- 
robkiem, a dziewczyną od 
krów. 


Z filmu ..Na odsiecz Carycyna* 
i 


. 


M. Giełowani w roli Stalina i W. Miasnikowa jako Katia Dawydowa 
w wagonie kolejowym na stacji w Carycynie w roku 1918 


Witold Kuczyński 


— Roboty, mówi Anna Jur- 
czyszyn, było niemało. Samych 
krów osiem. Raz, zimą Brzoza 
kazał mi aż hen pod Lipkami 
pracować przy perzu. 5 ha. Coś 
mu się nie podobało w mojej 
robocie. bo po północy wygo- 
nił mnie żebym wykończyła 
pracę. I poszłam, przyznaję się 
szczerze. 


Za utrzymanie — nic więcej 
— harowała niemal przez cały 
rok. 

Rosła ilość krów w oborze 
Przybywało pracy przy doje- 
niu. Kułak za każdym wyjaz- 


dem do miasta brał ze sobą pa- | 


rę osełek masła „dla przyja- 
ciół* Długo w nocy stukała ma- 
sielnica w demu kułaka. Brzo- 
za dawno już spał. W całym do- 
mu nie spała tylko Anna Jur- 


czyszyn. 
Dziś Anna Jurczyszyn jest 
przodującą pracownicą spół- 


dzielni produkcyjnej w Kuno- 
wie. 


Podobną historię mógłby o0- 
powiedzieć oborowy Bączek, 


wyrabiający do 200 procent nor- | 


my w spółdzielni. Brzoza ścią- 
gnał go do Kunowa, eksploato- 
wał go przez 2 lata. 


W nagrodę, zamiast wynagro- 
dzenia obiecał wvstarać mu się 
o dobrą gospodarkę, dać konia 
i krowę. Gospodarkę "istotnie 
otrzymał. Konia na kredyt dostał 
również. Ale za tę „wspaniało- 
myślność*, która nic Brzozę nie 
kosztowała, kułak przez rok 
jeszcze zbierał z pola Bączka. 
Jeszcze przez rok Bączek na 
własnym gospodarstwie był pa- 
robkiem kułaka. 

Brak było klasowej czujności 
w gromadzie. Brzoza był wtedv 
zastępcą wójta, a jeszcze do u- 
biegłego roku  wiceprzewodni- 
czącym GRN... 


Pracowała na niego 
połowa wsi 


Przez kułacki „dwór“ prze- 
szedł niejeden członek spółdziel- 
ni. Annę Jurczyszyn zastąpiła 
żona Bączka, ją z kolei Maria 
Paśka. Nadzieją wszelkich pro- 
tekcji i przyszłych korzyści po- 
wiązał Brzoza ze swym gospo- 
darstwem Mariana Chrząszcza 
i innych. 


„siewnik dla Urbańskiego; 


Jurczyszyn, Bączek, Kukuć i in- 
ni. 

Dwa lata. Był to czas nie- 
ustannej walki z Brzozą i jego 
przyboczną drużyną, łasych na 


Skąd ściągał tych ludzi, nikt 
dokładnie nie wie. Żona Rrzo- 
zy celowała w wynajdywaniu 


; z Boski È 5 
reemigrantów, dawnych robot- jena RR e Mi 
ników rolnych z Niemiec, ludzi ZA > w ię y= FN Sar 
nie mających się gdzie zacze- Poy. 1 PESEE 32 O ZIE 

przez niego średniakót. Wśród 


ić, bez rodziny. Ę x 
p y nich — Sierota. dobry gospo- 


darz, w grupie średniaków naj- 
bardziej wpływowy. 

W ubiegłym roku w wyniku 
trudnej i uporczywej wałki or- 
ganizacji partyjnej w Kunowie 
udało się doprowadzić do usu- 
nięcia Brzozy ze stanowiska wi- 
ceprzewodniczącego GRN W 
parę miesięcy później, jesienią. 
powstała w Kunowie spółdziel- 
nia produkcyjna. Statut podni- 
sało 22 mieszkańców gromady: 
przeważnie sami najbiedniejsi 

Sierota. oraz jeszcze około 25 
gosnodarzy pozostało poza spół- 
dzielnią. 


Ale nie tylko te bezpośrednie 
formy wyzyskiwania ludzi sto- 
sował Brzoza. Było ich znacz- 
nie więcej. Nie trzeba bvło być 
u niego parcbkiem. aby czuć na 
sobie w każdej chwili jego cięż- 
sa łapę. 


Ziemia Brzozy to był istotny 
majatek. Własne kilkanaście 
ha ziemi (kto zresztą wie ile) 
12 ha wdowy Katarzyny Wrób- 
lewskiej. które uprawiał. Dalej 
ziemie bedace formalną własno- 
ścia takich jak Bączek, jak 
Chrząszcz, praktycznie biorąc 
użytkowane przez Brzozę, dzier- 
żawy od różnych wdów i gospo- 
darzy. nie mających dość włas- 
nych sił — wszystko to składa- 
ło sie na jego stan posiadania. 


Walka o Sierotę 


Całą zimę trwała walka o 
grupę średniacka skupioną wo- 
kół Sieroty. Walczyli o nia or- 
ganizacja partyjna z jednej 
strony i Brzoza z drugiej. 

A Sierota stał pośrodku. Pro- 
sił go do siehie Brzoza — przv- 


Pracowała na Brzozę połowa 
wsi. Wieś Urbańskich. Kołtu- 
nów, Więckowskich, Pudśłów. 
wieś zaprzegnięta do kułackiego 
kołowrotu całvm systemem od- 
robków Odrobków za konia po- 


OC Ad nyaa chodził. Brzoza klął na spół- 
b a A A E a 
ME S ced CS |cześnie zagladał na podwórko 


od- 
robków za zniżony o 50 procent 
nodatek czy prolongowany dług 
Szajkowskiego czy Kwiatkow- 
skiego; odrobków nawet za na- 
dzieję „że wystara się. że ząła- 
twi, że pomoże, pomówi*. 


spółdzielni. aby okiem gospoda- 
rza ocenić jak gospodarują. ile 
prawdy jest w bzdurach. które 
nlecie o snółdzie!lni Brzoza. Do- 
kładnie wtedy badał zawartość 
żłobów. starannie przyglądał sie 
wyglądowi koni, wychodził 
sprawdzać jak kiełkują ozimi- 
ny. Obserwował. 

W miarę zbliżania się wiosny 
cześciej widać go było na po- 
dwórku spółdzielni niż w zagro- 
dzie Brzozy, cześciej w rozmo- 
wie z tow. Chlastą niż przy ku- 
łackim kieliszku. 

Wiosną wpłynęło kilkanaście 
nowych deklaracji. Do spół- 
dzielni zapisał się i Sierota. 

Jeszcze jest w gromadzie oko- 
ło 10 średniaków, którzy nie 
wstąpili do spółdzielni. O nich 
teraz organizacja partyina po- 
stanowiła roznoczać zdecydowa- 
ną walkę z kułakiem. 

— Czy to się uda? — na pew- 
no. Tow Chlasta szerokim ru- 


Urbańskich, 
Kołtunów... 


Budzi się wieś 
Więckowskich, 


Ale od samego początku byli 
w Kunowie tacy, jak Chlasta 
jak Witkowski, jak Chwieściu- 
kiewicz i Stępień. Walczyli. 

Trzeba było niema! dwóch lat 
zanim rzucona przez tow. Chla- 
stę myśl o założeniu spółdzielni 
produkcyjnej zaczęła przybierać 
konkretne kształty ciągnących 
się do późna zebrań i długich o- 
ży onych debat. Słowo spół- 
dzielnia produkcyjna zdobywa- 
ła sobie prawo obywatelstwa w 
codziennych rozmowach. stawa- 
łn się sztandarem, pod którym 


grupowało się coraz więcej ta- chem ręki wskazuje na pełne 
kich, jak bracia Więckowscy inwentarza zabudowania spół- 
dzielcze, na otaczające spół- 


dzielnie zboża jakich nigdy je- 
szcze w Kunowie nie było. 
Nasze — spółdzielcze A zaczy- 
nałiśmy maiąc przeciw sobie 
Brzozę. dziedzica. wójta. nreze- 
sa w jednej osobie Było nas 
wtedv czterech a dziś niemal 
już aała wieś. 


= 


Gdyby mu ktoś powiedział — 
kułak, Brzoza zaprzeczyłby go- 
rąco. Wyciągnąłby z szuflady 
akt nadania: około 8 ha. 


A jednak kułak. 
‘<6 


Kropki nad „i 


TO JEST AMERYKA 


Ogłoszenie z 
„New Republic" 


amerykańskiej 
2 16 kwietnua 


„Nauczyciel łagodny z cha- 
rakteru, umiejący doskonale 
gotować poszukuje pracy w 
prywatnym domu, za 30 dola- 
rów miesięcznie". 

Szczególnie ważny jest ów 
| „łagodny charakter". który w 
oczach przyszłych pracodawców 
ma okupić zbyt wysokie wy- 
kształcenie przyszłego ich ku- 
charza. (u) 


w czasie rozmowy 


Jak Carycyn został Stalingradem 


„Na odsiecz Carycyna'". 


Scenariusz i realizacja: 


bracia 


S.i G. Wasiliew, zdjęcia: A. Sigajew, muzyka: N. Kriukow. 
Produkcja „Lenfilm“ i wytwórnia w Ałma-Ata, 1942 (ZSRR). 


Dwa razy w historii Związ- 
ku Radzieckiego losy rewolucji 
związane były z tym mia- 
stem. Dwa razy tu, nad brzega- 
mi Wołgi rozegrała sie decy- 
dująca bitvzz o zwycięstwo. 

Pierwszy raz było to w ro- 
ku 1918. Wcjska kontrrewolucji 
1 interwentćw usiłowały wów- 
czas otoczyć młodą, republikę 
rad. zniszczyć ją blokadą i gło- 
dem Nad Doi.em białoswardvj- 
scy generału"ie Krasnow i Ma- 
montow, popierani przez impe- 
rialistów niemieckich. wyteżali 
wszystkie siły, by przeciąć Woł- 
ge. jedyną drogę. która dopły- 
wały do centrum państwa na- 
fta. wegiel. chleb N- straży 
życiodajnej drogi stał bohater- 
ski Ca.ycyn. Równocześnie na 
prawym brzegu Donu broniła 
się przed niemieckimi interwen- 
tam: dzielne armia Woroszyło- 
wa. która przybyła później na 
odsiecz carycynowi. 

O ` pochodzie Woroszyłowa 
przez Don opowiada film. 

Ale zanim: jeszcze przyszła ar- 
mia, na odsiecz miastu i rewo- 
lucji przyszedł człowiek. Czło- 
wiekiem tvm był Stalin Wy- 
słany przez Lenin- na ten naj- 
ważniejszy wówczas odcinek 
frontu Stalin rozgromił w Ca- 
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rycynie zamaskcwaną grupę 
kontrrewolucjonistów. wysunął 
na czołowe stanowiska nowych 
ludzi i z nimi podjął przygoto- 
wanie zwycięstwa. 

Postać St lina ukazana jest 
w filmie w sposób porywający 
i głeboko wzruszający. Artysta 
Giełowani. odtwarzający postać 
Stalina. w sposób „recyzyjny. 
połączył w swej kreacji wize- 
runek genialnego stratega i po- 
litvka z wizerunkiem Stalina 
jako człowieka pełnego mądro- 
ści. serdeczności w stosunku do 
ludzi i bezpośredniości w ży- 
ciu codziennym. - 

Druga znakomicie narysowa- 
na postać filmu to Woroszyłow 
(artysta N Bogoiubow) znako- 
mity dowódca i organizator, 
człowiek wielkiej odwagi. przy- 
jaciel żołnierzy, wierny syn Re- 
wolucji. r 

Obie postacie. ukazane zarów- 
no w chwilach decydujących 
jak i w drobnych, ə . jakże wy- 
mown,ch epizodach staja się 
widzowi bliskie tak. jak były bli- 
skie żołnierzom spod Carycyna. 
robctnikom i chłopom w pa- 
metne dni walk 1918 roku. tak 
tliskie są nam wszystkim dziś 

Obrona Carycyna która po- 
prowadził Stalin zapisała się 
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akcji, proporcję wzruszeń, e- 
mocji i śmiechu. dynamiczne 
sceny batalistyczne, doskonałe 
zdjęcia (most na Donie). świet- 
na muzyka (szczególnie w sce- 
nie ataku riemieckiego) żywy, 
bezpośredni, pełen dowcipu i 
prostoty, a zarazem bardzo 
przemyślany w każdym słowie 
dialog, nieporównane kreacje 
aktorskie — s'"ładają się w su- 
mie na porywające dzieło fil- 
mowe. 

Film kończy się sceną połą- 
czenia się armii Woroszyłowa 
z wojskami’ obrony Carycyna 
Na nadbrzeżnyn. wzgórku Stalin 
i Woroszyłov podają sobie dło- 
nie. Dokonał się początek zwy- 


nie tylko na' kartach historii, 
ale i na mapach geografii. Bo- 
'naterski Carvcyn zwie się dziś 
Stalingradem. 

Gdy 25 marca 1942 film o 
obronie Carycyna wchodził na 
ekreny Związku Radzieckiego 
— znów nad Donem i Wołgą to- 
czyłv się walki o wolność Kra- 
ju Rad. Niemiecki imperializm 
raz jeszcze. tym razem w hitle- 
rowskim wydaniu usiłował za- 
bić zwycięską rewolucję. Raz 
jeszcze miasto nadwołżańskie 
miało stać się bohaterem zwy- 
cięstwa. I aż dziw patrzeć dziś. 
jak głęboku aktualne były sło- 
wa Stalina o rewolucyjnej stra- 
tegii. wypowiedziane na polach 


Carycyna w 1918 roku — dla| ciestwa. 
obrony Stalingradu w roku $ $ ; 
4 s f SA: Zaznaczmy, że bracia Wasi- 
7 > y. 
1942. W kilka zaledwie miesię les brzygctowywaji druga 


cy po premierze filmu zwycię- 
stwo stalingradzkie zadecydo- 
wało o klęs e drugiej napaści 
na Związek Radziecki. Stalin- 
grad okazał się miastem jak 
najbardziej godnym swego imie- 
nia t bohaterskiej tradycji. 
Trudno przyznać w tym fil- 
mie palmę pierwszeństwa któ- 
remukolwi:k > :lementów Zna- 
komicie skomponowany scena- 
riusz. w którym obok wątku 
historycznego przewija sie i wą- 
tek o -bisty wyrazistej postaci 
dzielnego Kozaka Perczychina. 
reżyseria w sposób oszbłedny 
punktująca węzłowe momenty 


część tej epopei rewolucyjnej. 
której oryginalny tytu' brzmi 
„Obrona Garvcyna* (część nierw 
sza nosi tytuł ..Pochó” Woro- 
szyłowa”). Scenariusz jej został 
opublikowany w 5 tomie zbio- 
ru radzieckich scenariuszy [Í 
choć druga cześć film nie zo- 
stała zrealizowana. wvdaje się. 
że najlepszym ciągiem dalszym 
filmu braci Wssiliew byłv epo- 
pee filmowe o obroni Stalin- 
eradu przeć faszvstowskim na- 
jazdem. ze wspaniała „Bitwa 
Stalingradzką* ne czele. 
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„Ruch” Oddział w Warszawie. ut Srebrna l2. centrala 


Þeym się osiedlu na Grochowie 


| wych dla pracujących. 


br. w dziale „Służba domowa": 


Wo- S T © 


Lol Cas 


W rus EA E a A a 
Blisko 1000 izb mieszkalnych 
otrzyma w pierwszej fazie budowy 


osiedle na 
Od stycznia do końca Hoca 
bieżącego roku Zjednoczenie 


Budownictwa Miejskiego War- 
szawy nr 7 oddało, względnie 
odda do użytku w nowobud:tią- 


6 budynków mieszkalnych. Do 
maja oddano już 3 budynki. Po- 
zosiałe 3 budynki z 236 izbami 
oddane będą w ciągu lipca. 
Będą to. blok pierwszy o 3 
kondygnacjach przy ulicy Ży- 
mirskiego ze 102 izbami miesz- 
kalnymi, drugi przy ul. Gro- 
chowskiej 152 z 96 izbami mie- 


szkalnymi i trzeci blok przy 
ulicy Żymirskiego 15/77 z 38 
izbami. 


Grochowie 


Ogółem w pierwszej fazie bu= 
dowy osiedla na Grochowie od- 
danych będzie do końca bieżą= 
cego roku 9 bloków mieszkal- 
nych z blisko tysiącem izb. 


W drugiej połowie bm. przy 
ulicy Zwycięzców 5-7 oddany 
zostanie do użytku mieszkań- 
ców Grochowa nowy budynek 
szkolny dla 300 dzieci W bu- 
dynku tym znajdzie pomiesz= 
czenie 12 obszernych sal wykla= 
dowych, sala gimnastyczna, 
świetlica i biblioteka. Ponadto 


| gabinety naukowe oraz lekarski 


i dentystyczny. 
(z) 


Rady zakładowę powinny 


jak najszybciej zająć się 


kierowaniem 
do szkół dla 


W dniach od 20 do 30 czerw- 
ca odbywało się pierwsze przyj- 
mowanie zgłoszeń do szkół sto- 
pnia podstawowego i licealnego 
ogólnokształcących i zawodo- 
Akcja 
ta nie przyniosła jednak prze- 


widywanych rezultatów. Do- 
tychczas zgłosiło się bowiem 
zaledwie 20 proc. kandydatów 


w stosunku do liczby miejsc. 
Przyczyn tej sytuacji należy 
szukać w tym. że zakłady pra- 
cy nie zajęły się w dostatecz- 
nym stopniu tą akcją. 

W tym roku kandydat musi 
przedstawić przy zapisie nie 
tylko zaświadczenie z miejsca 
pracy ale także imienne skiero- 
wanie. Zarządzenie to wydane 
zostało w tym celu, aby zakła- 
dy pracy kierowały na naukę 
uczniów najzdolniejszych i isto- 
tnie chętnych do nauki. Poza 
tym zakłady pracy. wysyłając 
swoich pracowników do jednej, 
najbliżej położonej szkoły mają 
ułatwioną opiekę, kontrolę nie- 


kand datów 
pracujących 


obecności i postępów w nauce. 

Zakłady pracv na specjalnie 
urządzonych zebraniach otrzy= 
mały dokładne instrukcje w ja= 
kim terminie i jak należy prze= 
prowadzać akcję kierowania 
do szkół Mimoto przeprowa 
dziło ją zaledwie 25 proc. zakła= 
dów. 

Rok szkolny organizowany 
jest już teraz. Nie zgłaszanie się 
kandydatów dezorganizuje pra- 
ce Wydziału Oświaty i uniemo= 
żliwia odpowiednie zaplanowa- 
nie ilości miejsce w poszczegól- 
nych klasach. 

Rady zakładowe powinny 
więc natychmiast zapoznać 
wszystkich pracowników ze spo- 
sobem zgiaszania się do szkół 
dla pracujących i sporządzić 
imienne listy kąndydatów. Do 
obowiazków rad należy także 
dopilnowanie zapisów w dru- 
gim terminie i umożliwienie 
kandydatom złożenia egzami- 
nów wstępnych. 

(KW) 


Dalsze postępy robót przy budowie 


kina-kawiarni 


Przy budowie kina - kawiar- 
ni u zbiegu ulic Nowotki i Al. 
Świerczewskiego prowadzone są 
w szybkim tempie roboty cie- 
sielskie i zbrojarskie. 

W chwili obecnej roboty te 
koncentrują się głównie na od- 
cinku kina. gdzie kończy się 
szalowanie stropu dachowezo. 
W najbliższych dniach rozpocz- 
nie się tu zbrojenie stropu i be- 
tonowanie. 

W skrzydle od stronv północ- 
ne. budynku. gdzie znajdzie po- 
mieszczenie obszerna restaura- 
cja prowadzone są roboty sje- 
sielskie. Frontowa część budvn- 
ku posiada już gotowe mury 
zewnętrzne. zaś w części środ- 
kowej betonuje się podłoże i 
zbroi słupy, które będą podtrzy- 


na Muranowie 


mywały konstrukcję dachową. 
Nad całym budynkiem przebie- 
gać będzie olbrzymi taras. oto- 
czony dokoła kamienną balu- 
stradą. 

Na czoło brygad pracującvck 
przy budowie kina - kawiarni 


wysuwa sie brygada  zbrojar- 
ska Serafina. która w dmu 
wczorajszym ukończyła zbroje- 


nie schodów głównych prowa- 
dzących do osiedla — od ulicy 
Nowotki Brygada ta wvkonuje 
średnio 313 procent normy Na- 
stennie brygada  betoniarska 
Stanickiego  wyrabłająca 271 
proc normy, brygada murarska 
Marcińskiego — 162 proe. nor- 
my i brygada ciesielska Koster= 
ki 254 proc. normy. 
(z) 


Wystawa o Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej 


22 bm. w bloku 6-b Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 
wej otwarta zostanie na okres 
dwóch tygodni wielka wystawa. 
obrazująca dotychczasowe osią- 
gnięcia budowniczych MDM i 
plany dalszej budowy nowego 
śródmieścia stolicy 

Głównym celem wystawy jest 
zaznajomienie szerokich mas 
warszawiaków oraz licznych 
wycieczek, przybywających do 
stolicy z realizacją budowy 
MDM Na wystawie, która zaj- 
m:e cały parter antresole i pier- 
wsze pietro bloku 6-b zobaczyć 
będzie można cały projekt Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszka- 
niowej z rozticiem na projekty 
urbanistyczne. architektoniczne 
i urządzenia wnętrz zarówno 
pomieszczeń mieszkalnych jaki 
urządzeń społecznych i usługo- 
wych. Wystawa obejmie m in 
projekty pierwszej serii MDM. 
którą ilustrować będą liczne 


olansze i rysunki oraz te samą 
serie w stadium realizacji, 
przedstawioną przy pomocy 


zdjęć, planów. makiet itp Po- 
dobnie przedstawiona będzie na- 
stenna cześć wystawv obrazu- 
iaca projekty drugiej serii 
MDM 
Osobny dział wvstawy. zor- 
ganizowany przez pracownię 
projektującą MDM będzie za- 
wierał wvkresy plansze, zdję- 
cia, obrazujące prace i przodow= 
ników pracy na MDM Ponadto 
wystawione będą materiały. któ- 
rych używa się przy ‘budowie, 
elementv dekoracvine i inne 
Inny dział poświęcony bedzie 
historii ulicv Marszałkowskiej. 
Na wvstawie wyświetlany bę- 
dzie film krótkometrażowy © 
MDM z okresu jej budowy. 
Specjalna służba informacyj- 
na na wystawie bedzie jedno- 
cześnie organizować wycieczki 
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TEATRY 


Polski — „Próba sił“ — g. 19. 


Narodowy — „Poemat pedagogi- 
czmyjj „EĄ.13: 

Nowy — „Damy i huzary* g. 19. 

Domu Wojska Polskiego — 
„Dwie blizny” i „Marcowy kawa- 
156" s219 

Nowej Warszawy — „Osiem la- 
lek i jeden miś“ — go. 19. 

Syrena — „Planie Dobrodzieju* 
g. 19.15, 

współczesny — „Zwykła sprawa“ 
= Ge Gy 

Letni — „Zielony Gil“ — g. 18.15 

„Guliwer“ Pan Stonka" 8. 13 ' 17 

Opera i Filharmonia — „Hrabina“ 
EAEI 

Moskwa — „Na odsiecz Carycyna“ 
pata. 119,72 

Praha —  „Baryłeczka* g. 16.30. 
18.30. 20.30. 

Palladium — „Marchlewski“ — 
EET 194/21. 

Atlantic — „Trzetinowe dzwony" 
g 1620. 1830. 2030 

Stałica — „Śpiewak nieznany g. 16 
18. 20 

Ochota — „Volpone“ — g. 16.30, 
18-30, 20.30. 

—Z — „Wesołe zawody — 8. 

a 217 

1 Maj — „Wiosna w Sakenie* g. 
TIF 137 28 

Syrena — „Muzyka i miłość“ g 
16.30 18.30. 20.30 - j 

Tęcza — „SOS“ g 17, 19, 2L 

Polonia — „Nicolaus Nikleby" £. 
15. 18. 20 

Lotnik — „Wielka tuna“ g. 17 i 13 


PIĄTEK, 5 LIPCA 
Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00. 15.25, na jutro 
23.10 Sygnał czasu 5.03, 11.57, Wia- 
domości 5.05. 6.30. 7.55, 12.04. 16.00. 
20.00. 23.06. Gimnastyka 650 Wiad. 
snortowe 20.26. Stan pogody 19.58 

5.00 Początek audycji. 510 Aud 
dla wsi. 5.20 Koncert dla świata pra- 
cy. 6.05 Pieśni masowe. 6.15 Muzyka 
ludowa, 8.00 Utwory komp. hiszpań- 
skich, 8.30 Aud. dla koionii t obo- 


Redaktor 


23. 30 Wpłaty na 


łoszeń telefony: 7-38-05 1 7-36-41. Zakład; Graficzne i Wydawn. Dom Słowa Polskiego. 


Naczelny 
Dział miejski 8-71-82 Centrala 7-01-21. 7-01-22, 
prenumeratę pocztową przyj- 


po budowie, (2) 
zów letnich dzieci starszych — „Ta= 
jemnica Wojtka“ — słuchow. 8.50 


Muzyka, 9.45 Informacje, 9.50 Symfo- 
nia Es-dur Haydna, 10.10 Aud. dla 
przedszkoli — zabawy rytmiczne, 
10.30 Pieśni francuskie. 10.55 Satyry 
Adama Naruszewicza. 11.15 Muzyka 
i aktualności. 11.45 „Głos maja ko- 
biety“, 11.52 Polska pieśń masowa, 
12.15 „Wieś tańczy i śpiewa". 12.30 
Aud. dla wsi, 12.45 „Na swojską nu- 
te“, 13.15 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
dzieci — „Henryk Ładosz opowiada 
bajki Andersena". 16.20 Z cyklu: 
„Muzyka radziecka“ — aud. sł.-muz. 
w opr. dr. Z. Lissa p.t. „Nowe ka- 
ary kompozytorów Ukrainy Ra- 
dzieckiej'. 17.15 „Z kraju i ze świa= 
ta". 17.45 Pogadanka oświatowa, 
18.00 Muzyka taneczna. 18.15 Stylizo- 
wana polska muzyka ludowa. 18.40 
Aud. dla młodzieży — „Towarzysz 
Dzierżyński“ słuchowisko. 1900 
Arcydzieła muzyczne sa dla wszyst= 
kich. 19.30 Ulubione melodie. 20.30 
Z frontu zobowiązań lipcowych“, 
20.45 Aud. dla wsi. 21.00 Koncert 
symforuczny. 22.00 „Na muzycznej 


fali", 22.25 Muzyka taneczna, 23.17 
Hymn i koniec aud. 
Program II na fali 367 m. 
Program dnla 6.45. 13.25, Sygnał 


czasu. 5.03 Wiadomości 5.05. 6.00. 7.00, 
7.55, 17.00. 20.60. 23.00. Gimnastyka 
6.05. Wiad. sportowe, 20.26 Stan po- 
gody 19.58. 

6.15 Muzyka ludowa, 6.50 Pieśni 
masowe. 8.00 Utwory kompozytorów 
hiszpańskich. 8.30 Aud dla kolonii 
i obozów letnich dzieci starszych, 
8.50 Przerwa. 13.30 Muzyka dla wszy= 
stkich. 14.30 „Wspomnienia o Felis 
ksie Dzierżyńskim", 14,45 Muzyka, 
15.30 Aud dla dzieci. 15.50 „Tadeusz 
Boy Żeleński" — felieton. 16.10 Wia- 
zanka melodii Lehpra. 16.20 Dzien- 
nik warszawski. 1705 Reportaż. 17.15 
Koncert pod dyr. Gerta. 18 00 Wier- 
sze najmłodszych poetów. 18.15 
„Głos maja kobiety" 18.30 Muzyka 
taneczna. 2030 ..Z frontu znbowia- 
zań lipcowych'". 20.45 Koncert ma- 
sowy. 21.30 Felieton. 21.45 „Życie t 
walka Feliksa Dzierżyńskiego". 22.00 
Muzyka i aktua!ności. 2230 Muzyka 
kameralna. 23.10 Koncert z Buda- 
posztu. 24.00 Hymn i koniec audy- 
cji. 
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